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NALEŻYTOŚĆ POCZTO* 
OPŁACONA RYCZAŁ 


19 komunistów na Polkę 


Robotnik polski nie zawiedzie 


Kraków, 28 lipca. | 
Jeżeli komuniści opanowali Rosje tak szyb- 
ko, to zasiuga ich w tem zwycięstwie jest bar- 
dzo mala, natomiast szczęśliwy dla nich zbieg 
okoliczności wykonał za nich „przeważną część 
pracy. I dlatego, chcąc sobie zabezpieczyć 
spokojną przyszłość, zabrali się natychmiast do 
masowego tracenia swoich przeciwników, aże- 
by opanowac pusty teren. Olbrzymie masy lu- 
du rosyjskiego były i są bierne, słuchają tedy 
bolszewików z tą samą wiernopoddańczością. Z 
jaką słuchały niegdyś satrapów carskich. Ale 
jest jednak pewna różnica. Władza carska się- 
gala do najbardzej zapudlych kątów olbrzy- 
miego imperjam, natomiast władza sowietów — 
jak twierdzą znawcy współczesnych stosunków 
rosyjskich — oddziaływa realnie tylko w pew- 
nym promieniu centrów komunistycznych. 

Szalony teror komunistyczny i bierność 
mas — oto podstatwy rządów bolszewickich w 
Rosji. Zawiodła tam inteligencja, która nieste. 
ty nigdy nie miała żadnej lączności z ludem, 
zarówno wiejskim jak miejskim, 1 nie zdobyła 
się na żadne pobudzenie mas, dla których wła 
śnie dla braku łaczności była ona zupełnie ob- 
ea. Zawiodło sromotnie duchowieństwo prawo- 
sławne, które migdzie nie umiało stanąć w 0- 
bronie plugawionych ołtarzy i katowanego lu- 
du. Gdy ks. Butkiewicz szedł na śmierć mę- 
czeńską, a ks. arcybiskup Cieplak z towarzy- 
„szątmi jęczał w więzieniu — duchowieństwo 
prawosławne korzyło się ohydnie u stóp dy- 
gnitarzy sowieckich. 

Latwą mieli robotę komuniści w Rosji i są- 
dzili, że równie łatwa będzie ich propaganda za 
gramicą. Swoja drogą przyznać im trzeha, że 
propagandę komunistyczną za granicą prowa- 
dzą zręczajie, zawsze we właściweej chwili i z 
ogromnym nakładem finansowym. Na odbudo- 
wę kruiu, na podniesienie rolnictwa nie mają 
środków pieniężnych, ale na zagraniczną pro- 
n EEEN komunistyczną płynie obficie złoto ro- 


W całej Europie, Azji i Ameryce uwijają się 
agenci bolszewicey, agitując skrzętnie i używa» 
jąc haseł, nie mających często żadnej łączności 
z komunizmem. I tak w Chinach agitacja bol- 
szewieka odbywa się pod hasłem złamania im- 
perjalizmu zachodniego, który rzekomo trzy- 
ma w niewoli i wyzyskuje Chiny. Podobnie 
dzieje się w Indiach, gdzie bołszewicy głoszą, 
że jedynie komunizm zdoła mieszkańców In- 
dyj uwolnić od jarzma angielskiego. Walka z 
trusteumi i wogóle z kapitalizmem jest hasłem 
bolszewików w Stanach Zjednoczonych Amery- 
ki Vólmocnej, tudzież w państwach Europy. 

Na szczęście ta wszechstronna propaganda 
komunistyczna nie odnosi takiego skutku, ja- 
kiego spodziewali się najbardziej nawet kry- 
tycznie usposobieni przywódcy trzeciej między- 
narodówki moskiewskiej. Jedyna poza grani- 
cami sowietów realizacja rządów koinunistycz- 
nych w Budzpeszcie i w okolicy skończyła się 
bardzo szybko radykalnem wyplenieniem ko- 
munizmi. Przy użyciu komunistycznych metod 
Węgrzy uporali się rychło z rządami Beli Ku- 
na, kładąc kres wszelkim zakusom bolszewie- 
kim. Nawet Turoja, którą bolszewicy podczas 
wojny grecko-turockiej czynnie popierali, o- 
kazała się zupełnie niewdzięcznym terenem 
dla komunizmu. Wreszcie Niemcy, na które so 
wiety najwięcej liczyły i dotąd jeszcze liczą. 
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„CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Rozdział. | 
Szary Dom. | 


Ten wielki, szary, dziwny dom... | 

Był on dla mnie zawsze tajemniczem, czarno- | 
księskiem pudłem pelnem cudów, 
nieznanych, niesamowitych rzeczy. 

Jak dałeko sięgnę pamięcią w moje mgliste, 
ząplątane w baśń dzieciństwo, zawsze widzę 
to czworograniaste widmo bez twarzy, ów dom, 
gdzie mieszkałem tak diugo, ten posępny, pię- 
trowy gmach, pełen szmerów, szeptów i stra- 
chów — zamierzchłą zagubioną w mgłach i 
dżdźach graciarnię najeudaczniejszych  przed- 
miotów, niemożliwości i legend... 

Odrajany i staroświocki, cofnięty o parę 
wieków wstecz od bram współczesności, zmur- 
szały, zakopcony i śmieszny tkwił w podobnym | 
sobie bzdurstwie, w ogromnym głucho-ślepym 
parku, zalchwaszezonym i zapuszezomym jak | 
ruma dziwadle potrząsającym wa wichrze ro- ; 
sochatemi badylami drzew. 

Przed domem weranda, której dach wsparty | 
na krzywych i strupieszałych filarach kamien- _ 
nych powiewał na przeciągu wiecznych wia- | 
trów zieloną, ohwisłą brodą bluszczów, dzikie- | 
go wina i innych pmąszów. j 

Z werandy wchodziło się w smutny otwór, 


JERZY BRAUN. 


sprawiają Moskwie bolesny zawód. Marzenia 
moskiewskich sowietów, ażeby podać rękę zboł- 
szewizowanej Rzeszy niemieckiej i po zgniece- 
niu Polski płonącą pochodnię komunizmu rzu- 
cić na Francję i cały zachód Europy, pozosta» 
ną marzeniami. 

Ale skutki roboty bolszewickeij wystarczają 
w zupełności, ażeby wszystkie państwa euro- 
pejskie miały się na ostrożności. Wszystkie pań- 
stwa europejskie — a przedewszystkiem Pol- 
ska, Peini ona dzisiaj straż na wschodzie w o0- 
bronie cywilizacji i pokoju. Polska musi ener- 
gicznie zwalczać wszystkie próby komunizmu, 
a zachód we własnym interesie nie powinien 
jej skąpić poparcia. W tym wypadku walczy- 
my za sprawę naszą i całej ludzkości. 

Agitacja bolszewicka w Polsce odbywa się 
od chwili powstania naszego państwa z roz- 
maitem nasileniem, ale nieustannie. Na wiosnę 
roku bieżącego, kiedy to przesilenie gospodar- 
cze i finansowe odbijały się ujemnie na ma- 
sach ludu pracującego, zwłaszcza w miastach, 
komuniści rzucili się z niesłychaną energją do 
agitacji. Podburzali masy, wzywając je do czyn- 
acj walki z kapitalizmem we wszelkiej formie, 
nawoiywali do strajku generalnego, któryby 
wprost ubezwładnił machinę państwową. Bez- 
robocie w Łodzi, sprawa dziesięciogodzinnego 
dnia pracy na Śląsku Górnym, wogóle trudno- 


nową sposobność da propagandy bolszowie- 
kiej. 

Ale wladze nasze czuwają, a co jest jeszcze 
ważniejsze i godne najwyższego uznania, ro- 
botnicy nasi z bardzo malemi wyjątkami są 
niedostępni dla podszeptów bolszewickich. — 
Dzięki temu planowane na Górnym Ślasku de- 
monstracje komunistyczne nie doszły do skut- 
ku, a małe zbiegowisko mlodocianych komuni- 
stów w Katowicach rozyędził sam widok nad- 
chodzącej polieji. Osłavżony i ośmieszony już 
dzisiaj „komitet 21“ na Górnym Śląsku, nie 
zdołał urządzić zapowiedzainego szumnie „III 
kongresu komitetów akcji", znalazł się bo- 
wiem po dkluczem Zgromadzenie komunistów 
w Warszawie na placu Kerclego z licznemi 
sztandarami czerwonemi rozpędził oddział po- 
lieji. Zgromadzeni ulotnili się tak szybko, że po- 
lieja nie zdołała nikogo zażrzymać, Na placu po- 
został tylko mowea, poseł sejmowy Łańcucki. 


Trzygotowaniu 
walki z wojną”, wyznarzonego na czas od 324 
bm. do 4 sierpnia, nie rokują żadnego powo- 
dzenia mimo energiczńej agitacji. Władze po- 
czynily wszystkie zarządzenia zapobiegawcze i 
liczą na zdrowy rozum j ducha patrjotycznego 
robotników. Nie zawiedli robotnicy w r. 1920, 
kiedy trzeba było na frohcie bojowym walczyć 
z bolszewikami, nie zawiodą i dzisiaj, gdy bol- 
szewicy pod pozorem „walki z wojną“ urządza- 
ja swojego rodzaju najazd na Polskę. Robotni- 

żądania  urzeczywistnią w 


y 
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cy słuszne swoje 
Polsce bez pomocy obcej. Robotnik polski o- 


ści gospodarcze nieodłączne chwilowo od sta. |trzyma swoją „Magna charta libertatum“ z rąk 
bilizacji waluty, dały w ostatnieh tygodniach Sejmu, a społeczeństwo przyklaśnie Sejmowi. 


33 miliono fr. zł na moliacje przecrołswq o Swiecie 


Rząd sewiecki sprzedaje cały zapas platyny, sby pokryć koszta cerganizacji 
rewolu.li wszechświatowej 


Z Moskwy donoszą: 

Wobec zupełnego wyczerpania przez rząd 
sowiecki funduszów, przeznaczonych na pro~ 
wadzenie agitacji przeprowotowej „Kominter- 
nu w różnych obcych państwach, dalej wobec 
tego, że wyznaczenie w tym celu nowych znacz 
nych kwot z funduszów skarbu sowieckiego 
jest niemożliwe z powodu niechętnego tej my- 
Śli stanowiska opozycji komunistycznej, oraz z 
powodu ciężkiej wogóle sytuacji finansowej — 
rząd sowiecki postanowił oddać do dyspozycji 
„Kominternu“ cały zapas platyny, który bol- 
szewicy zabreli przy opanowaniu władz w 1917 
roku, oraz który zagrabiono u osób prywat- 
nych. 

Cały ten zapas wynosi oboenie 80 pudów, 
ma on być realizowany w Londynie za pośre- 
dnietwem pewnego wielkiego konsorcjum, war- 
tość zaś jego przewyższa 30 miljonów franków 
złotych. Cała ta olbrzymia kwota zostanie od- 
dana do dyspozycji zagranicznym oddziałom 
„Kominternu“, a przeznaczona jest na pokry- 
cie wydatków, na organizację różnych „wystą. 
pień$ komunistycznych strajków robotniczych 


itd. Z tego też funduszu będą pokryte wydatki 
na kampanję sowiecką we Francji i Anglii na 
rzecz uznania sowietów przez rządy tych 
państw. 

Uiekawe jest, że na przeprowadzenie reformy 
walutowej, a więc ftefermy o najdonioślej- 
szem znaczeniu dla całego państwa, rząd so 
wiecki przeznaczył poprzednio z „Funduszu 
platynowego“ zaledwie 7 miljonów rubli zło- 
tych, tj. prawie 5 razy mniej, niż na agitację 
przewrotową w obcych państwach... 


Śposohv agitasvine 


Ryga, 28 lipca. Pisma tutejsze donoszą, że 
w tych ćniach, pośród wagonów pociągu to- 
warowego, dążącego z Rosji do Łotwy, przybył 
wagon agitacyjny, pokryty hasłami komuni- 
stycznemi, jako to: „Śmierć burżujom“, „Po- 
zdrowiejenie wojenne od pracującej młodzieży” 
itd. Władze łotewskie nie przepuściły wagonu 
przez granicę. Wypadki takie, zdaniem prasy 
tutejszej, powtarzają się często. 
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Prezydent Rzpitej pod 


pisa nominację 


da AL Skrzęński?20 M MÓGIGIA SKIAO Z08r. 


Warszawa, 28 lipca (PAT). Prezydent Rze-|go delegata Rzeczypospolitej polskiej przy Li 
czypospolitej przyjął dymisję, złożoną przez |dze Narodów dra Aleksandra Skrzyńskiego mi- 


min. spraw zagranicznych ) 
krctem z dnia 27 lipca br. zamianował stałe- 


Zamoyskiego i de. |nistrem spraw zagranicznych. 


MMK 


I ; ; 
drzwi skrzypiących i ponurych, o popękanych te oto drzwi na lewo — chłopiec przystanął, 


i zżartych przez robaki futrynach. 

Bień... 

Zatęchła i chłodna. 

Na prawo i lewo wejście do sal mieszkal- 
nych... 

Wprost na przestrzat, dlugi kurytarz, zakoń- 
czony niskiemi, jednoskrzydłowemi drzwiami, 


rozglądnął się, potem krzyknął jakieś niezro- 
zuniiaże słowo i uciekł... 
Pe” Chłopcze! — wołałem za nim rozbawiony 
1 przestraszony — chłopcze z błękitnej prze- 
strzeni, nie ucickaj, trzeba, byś pozostał... 
Wszystko na nie. 
Wsiadł z powrotem, woźnica zaciął konie i po 


za któremi w swędzie i dymie piszezała, jak jechali nazad, okrążywszy klomb przed weran- 
pęta niz |dą, pojechali nazad we falującą lawinę nie- 
Z sieni podrywały się do ociężałego skoku znanych odległości i w kląb biękitnych tuma- 


sto smętnych świerszczów kuchnia. 


biegnące. 


piały, pełzający jaszczur wlókł się pomału do 
góry, koślawemi, cetnarowemi łapami kuszty- 


zagadck i upiome, niezgrabne schody, hop hop, rzut po nów 

' rzucie, łoskot po łoskokie coraz wyżej i wyżej Domu — świat... 
Ginęły w zmroku niewiadomej ot- | 
chłani piętra. Było to tak, jakby jakiś zaro- zrozumiale słowo... 


i 
t 


przesłaniających, mnie chłopca z Szarego 


Ten drugi chłopiec uciekł krzyknąwszy nie- 
uważacie? niezrozumiałe 
słowo... 


Pobiegłem do sali na lewo, stanałem pośrod- 
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sanonia tofawa uznać do iures S.S.R. 


Londyn, 28 lipca (AW). Według nadeszłych | 
tu wiadomości, rząd japoński gotów jest uznać 
dẹ jure S. S. S. R. pod następującemi: warun- 
kami: 

1) Sowiety złożą ustne przeproszenie za merd 
dokonany na oficerach japońskich w Mikoła- 
jewsku. 

2) Japonja otrzyma diugoterminową konce- 
sie węglową i leśną w pólnocnym Sachalinie, 


| 


przyczem rząd sowiecki będzie brał udział w 
zyskach. 

3) Japonja żąda utrzymania w mocy trakta- 
tu w Portsmouth i rozciągnięcia praw rybo- 
łóstswa na wody syberyjskie. 

4) Sprawa dlugów zostanie odłożona do u- 
znania sowietów przez wszystkie państwa. 

Jeżeli Rosja zgodzi się na te warunki, Japo- 
nja wycofa się z Sachalinu w październiku br. 
Lume 1 


Krwawe walki w Marrokeo 


Paryż, 28 lipca (AW). Jak donoszą, w Ma- 
rokku koło Rabat przyszło do walki między 


| 


na północ od Fezu powstały skutkiem przekro- 
czenia przez powstańców granicy strefy hisz- 


wojskiem francuskiem a powstańcami marokań- ; pańskiej. Powstańcy plądrowali w strefie fran- 
skiemi. Po stronie francuskiej ma być 15 żof- |vuskiej, wobec czego przyszło do starcia z woj- 


komunistów do „tygodnia |nierzy zabitych, a 29 rannych. Straty powstań- |skiem, natomiast niema żadnego nieporozuniie- 


ców poważne. Urzędowo wyjaśniają, iż walki nia franeusko-hiszpańskiego. 
| ostoi w nin, * OO an 0-3) 


przekonania, że częściowe przedłużenie godzin 
„MA - pracy jest konieczne ze względu na bezrobocie 
Frzyjęcie ustaw 'ezykowych i dla tego nie przychyliła się do wniosku sen. 
Warszawa, 28 lipca. |Kopezyńskiego i towarzyszy. W dyskusji nad 
Jak już donosiliśmy, Senat na sobotniem po-|tą sprawą przemawiali sen. Kopczyński, min. 
siedzeniu przyjął wszystkie trzy ustawy języ- |Darowski, sen. Nowodworski, który wypowie- 
kowe. W głosowaniu nad ustawą o szkolnie- |dział się przeciwko wprowadzeniu 10 godz. 
twie wszystkie poprawki mniejszości i rezolu- |jdnia prawy. W głosowaniu wniosek sen. Kop- 
cje upadły. Miedzy innemi upadł wniosek klu- |ezyńskiego odrzucono. 4 
bu „Wyzwolenia“ i P. P. S. w sprawie założe-| Po załatwieniu powyższego wniosku, Senat 
nia uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie, jprzystąpił do dalszej dyskusji nad monopolem 
przyjęto natomiast poprawkę komisji i rezolu- |spirytusowym i po przemówieniu przedstawi- 
cję, wzywającą rząd, by w wykonaniu ustawy |ciela ministerstwa skarbu i referenta sen. Adel- 


za Senatu 


o językach wziąl pod uwagę sprawę uwzględ- |mana ustawę wraz z szeregiem poprawek ko- 


nienia we własnej mierze potrzeb dzieci 
wateli polskich Rosjan w szkolach. 


oby- | misyjnych uchwalił. 


Posiedzenie zakończył referat sen. Kędziora 


Przy ustawie o języku w administracji i sa-|o budżecie ministerstwa robót publicznych. 


marządzie z ważniejszych poprawek odrzuco: 
no: poprawkę o obwieszczeniach kołejowych i 
pocztowych w dwóch językach oraz w imien- 
nem głosowaniu 31 głosami przeciw 29 popraw: 
RZ dotyczącą języka urzędowania wewnętrz 
nego urzęiłów gminnych b. Galicji wsckeduiej, 


Ostatnie prace komisyji Sejmu przed 
ferjumii 


(Telefonem od naszego korespondenta! 
Warszawa, 28 lipca. Biuro Sejmu podaje: Dla 


Przyjęto poprawkę, by ustawą obowiązywa- |załatwienia poprawek Senatu do wypracowa- 


` 


ła od 1 kwietnia 1925. 


nych przez Sejm projektów ustaw zwołane Z0- 


W głosowaniu nad ustawą o języku w są-|Stały następujące komisje: 


downictwie i prokuratorji przyjęto poprawkę, 


Komisja konstytucyjna — w dniu 29 lipca o 


komisji. w myśl której ustawa obowiązywać |godz. 4 popol. dla rozpatrzenia poprawek do 


będzie od 1 kwietnia 1925 r. 
NOWELA DO USTAWY O FINANSACH KO- 
MUNALNYCH. 
Z kolei po referacie sen. Zdanowskiego u- 
chwalił Senat nowele do ustawy o finansach 


ustaw językowych. 

Komisja skarbowa — dnia 29 lipca o godz. 
4 popoł. dla rozpatrzenia poprawek. między in- 
nemi do projektóły ustaw w sprawie 1) o mo- 
nopolu spirytusowym, 2) o uregulowaniu sbo- 
sunków celnych, 3) o tymcezasowem uregulo- 


ikomunalnych z kilkoma poprawkami komisji, waniu finansów komunalnych, 4) o poborze 


z których najważniejsza zezwala gminom mia- 
sta Lwowa i Krakowa na dalszy pobór akcyzy 
do konen r. 1925. 


USTAWA O MONOPOLU SPIRYTUSOWYM. 


W dyskusji nad ustawą o monopolu spirytu- | niom 


przez skarb akeji nowych emisyj. | 

Komisja oświatowa — dnia 31 lipca o godz. 
11 dla rozpatrzenia poprawek do projektu u- 
stawy o środkach prawnych przeciw orzecze- 


i zarządzeniom państwowych władz 


sowym., poza referentem sen. Adelmanem, któ- | szkolnych. 


ry przedstawił zmiany i rezołueje, jakie pro- 
ponuje komisja, 
Rortenstrcich, Dobrucki i Polczyński, poczem 
dalszą dyskusję nad monopołem przerwano. 


Fo przerwie obiadowej Senat przystąpił do |kiu ustawy o 


wniosku sen. Kopczyńskiego (P. P. S.) prote- 
stującego przeciw rozporządzeniom, 


dzającemi 10 godz. dzień pracy w hutach gór- |stawy w przedmiocie 


nośląskici. 


przemawiali sen. Puławski, | 


-i 

Komisja przemysłowo-kandłowa — dnia 51 
lipca o godz. 11 rano dla rozpatrzema popra- 
wek do projektu ustawy © środkach praw- 
nych oraz dla załatwienia poprawek do proje- 
popieraniu przeniyshi ludowego. 
Komisja prawa — dnia 31 lipca o godz. 


wprowa- |11 r. dla załatwienia poprawek do projektu u- 


wsirzymania eksmisji 
dzierżawców gruntów zajętych pod budynki na 


Imieniem komisji gospodarczej sprawozdaw- | obszarze województw wschodnich. 


ca sen. Średniawski przedstawia, iż komisja 


bardzo lubił, został także „portretem“. Czy 
słyszał kto coś podobnego? Jacyś źli, prze- 
brzydli ludzie, przyszli z płótnami i pendzlami 
i zrobili „portret“ z kochanego, siwego sta- 
ruszka. Jak można!? Krzyczałem okropnie i 


tupałem nogami, gdy go wieszali na ścianie, | 
jego uśmiechniętego człowieka, takiego lukro- 


wanego św. Mikołajka, takiego „Starego Ro- 
ka“ z książki. Zrobili mu także „minę“ i prze-; 
znaczyli go do straszenia i do wzbudzania gTO- | 
zy. Wisi teraz i patrzy na mnie taki namar-, 
|szezony i smutny, jakby go bardzo bolała glo- 
wa i pokrzywia mi się biedaczek, tak jak mu | 


kazali, a mruga na mnie okiem znacząco, że | 


chcialby się uśmiechnąć do mnie i opowiedzieć 
mi bajkę o krasnoludkach... 
Ale cóż z tego... 


Senatu, rozpatrzywszy tę sprawę, przyszła do |dnia 31 lipca o godz. 15. 


Pienarne posiedzenie Sejmu odbędzie się 


— Na kogo? — zdziwił się stryj. 


— Na Wykrzywialskich, tych głupców z 
portretów. | r , À 

Wtedy stryj nazwał mnie osłem i wybił trzei- 
145; 


Powiedział, że są to „przodkowie“ i że ich 
czcić należy. 

Hm... niby za co? Cóż mnie mogą obchodzić 
„przodkowie“: Nigdy nie bylem przodkiem i 
nie wiem, czy to jest taki wielki zaszczyt, żeby 
aż się z tem chwalić i żądać za to czej i sza- 
cunku... 

Ale, co tam... 

Chcę wam opowiedzieć jeszcze kilka słów © 
domu. i 

Szary Dom miał jeszcze dużo, bardzo dużo 
niezwykłych sal i pokojów, ale ja będę Wam 


"krzyczeć: No, leźże, leż tam prędzej, ty po- 


kając leniwie tak... raz... a dopiero za pół go- ku i począłem wymyślać różne słowa. Ale ża-| Nie wolno mu się śmiać. Daliby mu, ci Wy- mówić o jednym, zupełnie innym od tamtych, 
dziny było... dwa, a potem znów drugo, długo ,dne z nich nie mogło zastąpić tego „niezrozu- i krzywialscy ze ścian wszystkich, ci panowie i piękniejszym i milszym, o moim pokoju dziecin- 
nie... i dopiero trzy... I chciało się, patrząc na to mialego siowa”, któremi określił obcy chłopiec |te panie w wypukłych krynolinach i krezach, nym, gdziem przez lat tyle mieszkał samotny, 
a JEŻ „Do- |tę wielką pustą, milczącą salę przyjęć, w.któ- is uloczkowane damy o wyblakłym  ćwierć- |sam na sam z moimi snami i myślami o złoto- 
czwarny staruchu, nechże się już raz skończy iroj strach mieszkał i jęczało coś po nocach, jak uśmieszku na lewej stronie twarzy. i bramnem jutrze. | A Á 
ta twoja beznadziejna wędrówka... | sowa... i Raz dziaduś wziął na kieł i odwrócił się na- | Mój pokój dziecinny był jak magiczna latar- 
Takiemi były te schody. Na ścianach, powtarzające różne echa kilka- |gle tyłem, nosem do ściany." Na drugi dzień nia. Dni moje przemijały w nim, jak w kalej- 
Otwórzmy teraz te oto drzwi, na lewo... krotnie i z uporem chichotały melancholijnie | opowiedzialem o tem stryjowi, wice poszedł ze „doskopie, cudowne, szalone, różnokolorowe. — 
Doprawdy, wcale nie jest przyjemnie weho- jlub ikały ochryple duże, wyniosłe portrety. — |mną do portretowej sali i pokazał, że nie , Bawiłem się w chowankę z zaczarowanym pa- 
dzić tam, do tej sali... „Gdy dorosnę, nie pozwolę nigdy zrobić ze sie- |prawda, że dziadzio wisi, tak jak zwykle, a nie jacem. który się nazywał „Saltans', a to zna 


Nazywało się to salą przyjęć... bie portretu — myślałem. — Lubię dzieci i nie |naodwrót i śmiejąc się do rozpuku, twierdził, czy po polsku „tańczący. t 
Ale gdy raz przyjechał do nas kuzynek z,jcheę ich straszyć, nie, nigdy, za nie, za żadną że mi się to tylko śniło. a y i | Tańczył... 
miasta, z pod falującej lawiny nieznanej mi |eenę. Portrety siużą do wywoływania grozy, | -— Śniło ci się, bąku jeden — pękał z ucie-| Tańczył ciągle przedemną swoje dzikie, ra- 
kac) 


do straszenia i do krzywienia strasznych min chy. 

wytwornym ekwipażu, przez zwinne, giętkie, !ze ściany. — Nieprawda. Wyście go odwrócili. Dzia- 
pląsające konie, gdy wysiadł i wszedł w nasz! I pomyśleć, że taki śliczny, miły staruszek, duś jest dobry. Dziaduś gwiżdże na Wykrzy- 
dom, a ja wprowadziłem go do wnętrza przez ten który umarł już dawno, a który mnie tak, wialskich... a 


sne pląsy: 
Na każdy dzień był pląs inny. g” 
a 


H 
(C. d. n.). 


dali i błękitnych niemożliwości preyniesionej w 
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Dziesiąta rocznica wybuchu 
weiny światowej 

We wtorek dnia 28 lipea 1914 r. urzędowa 
aisttjacka „Wiener Zeitung“ ogłosiła w części 
urzędowej, notę do rządu serbskiego, mającą 
następujące brzmienie: „Ponieważ królewski 
rząd serbski, na notę, którą mu poseł austro- 
węgierski w Belgradzie w dniu 28 lipca 1914 
r. wręczył, nie dał odpowiedzi zadlowalniającej, 
c. ik. rząd widzi się zmuszonym sam postarać 
się o przestrzeganie swych interesów i w tym 
celu zaapelować do sily zbrojnej. Austro-Wę- 
gry przeto od tej chwili uważają się na stopie 
wojennej z Serbją*, 

Nota austujacka do Serbji była szczytem 
brutalnej prowokacji a mimo to, jak dowodzą 
obecnie dokumenty, wydobyte z tajnych archi- 
wów ministerjalnych, Serbja chciała pokojowe- 
go zalatwienia sprawy. Ale nie chciala go au- 
strjącka kamaryla dworska, która calkowicie 
miała w swoich rękach zupełnie zniedołężniałe- 
go i na caikowity uwiąd starczy cierpiącego 
Franciszka Józefa. Kamaryla ta parla za wszel 
ką cenę do wojny, a ostrzegawczy głos hr. Ti- 
szy pwzebrzmiał bez echa. Zdziecinniały starzec 
w Wiedniu znalazł godnego partnera w psy- 
chopacie i megalomanie Wilhelmie II, który w 
Berlinie pobrzękiwał groźnie szablą i ostroga- 
mi. Do tej lekkomyślnej i zbrodniczej imprezy 
zdolano wciągnąć Bulgarję i Turcję, przyrzeka- 
Jąc im rzeczy, będące poprostu gruszkami na 
wierzbie. 

Początek by łtriumfalny — koniec operetko- 
wo-bolesny. Dnia 9 listopada 1918 podpisali 
Ńienicy rozejm, o który za pomocą depeszy 
radjotelegraficznej do Focha prosili w nocy z 
inia 6 na 7 listopada 1918 r. Sprawiedliwości 
dziejowej stało się zadość. Nastąpiło oswobo- 
dzenie ludów ujarzmionych. Polska odzyskała 
swój niezależny byt państwowy. 


Gjera lwowska © Krakowie 


1 „Lakmć' Delibes'a. 

Nazwisko tego kompozytora znane było w Pol- 
ace już w czasach pnaxtwojennych, jako twórcy 
baletów, a których wyjątki grywały często ka- 
pele mojskowe, oraz muzyki teatralne i salonowe; 
lecz na tem i koniec. Tymczasem na scenach świa- 
towych częstymi gośćmi były już jego operetki 
1 parę oper, tylko mie w Niemczech, gdzie go zna- 
no jedynie, jako kompozytora świetnych baletów, 
grywanych nawet przez poważne orkiestry sym- 
foniczne w saliuch koncertowych. 

To też zdziwił się zupewne cokolwiek Delibes, 
gdy przed laty objeżdżał Małopolskę, że go tu 
"wcale, lub niewiele tylko znają. Celem zaś padró- 
ży kompozytora do naszego kraju była chęć bliż- 
szego zaznajomienia się z rodzimą muzyką polską, 
gdyż pracował wiely mad swoją ostatnią operą 
pod tytułem: „Kasia“, pisiuią do libretta, osmute- 
go na tle stosunków małopolskich. 

Najczęściej z jego oper grywana „Lakmć" zaj- 

muje przeciętnego widza od pierwszej chwili już 
samą fabułą .o tragicznych rwęzłach miłości, jakie 
los zadzieżynął między piękmą córą bramina in- 
dyjskiego w oficerem angielskim, wbrew woli świą- 
tobiiwego ojca. nieszczęsnej. Na tle dalekich Indyj 
rozęry wa sig ten dramat dwojga kochających się 
serc, ulegajscych nieodwolunej konieczności przez 
śmierć dziewięzymy. Do tej banalnej zresztą histo- 
rji napisak Delbes muzykę  mietylko niebanalng, 
lecz jodną z cajpiękniejzych i najoryginalniej- 
szych, jakie się w ubiegłym wieku na scenie po- 
jawity, przerastającą o cała miebo wątłe libretto 
opery, obliczone na apercepcję najszerszych mas, 
imteresujących się zaweze mniej lub więcej auton- 
tyczną egzożycznuścią tła, dającego inscenizatoro- 
wi sposobność popisania się efektowną wystawą. 
> Muzyka ta zdolna jest, od pierwszych taktów 
aż po ostatnie, ujarzmić wmiliweęgo słuchacza, nie 
tyle głębią, üle raczej niezwykłą melodyką, subtel- 
ną, jak cieć pajęcza, udzuciowością, prawdziwie 
francuską gradją i wytwomością formy, poetycz- 
nem tchniemiem, jakiem nieustannie promieniuje. 
Cudna kolorystyka przepysznoj instrumentacji, rar 
finowama harmonizacja, posługująca się niepospo- 
licio bogatą chromatyką, niegrodzianikami modula- 
cyjnemi i ciekawemi komtrastami w następstwie 
akordów, skłtiiają się na wspaniala, przedziwnie 
czysto utrzymaągą polifoniezną budową. 
—_ Wierzyć się wprost nie chce, że rzecz ta, powsta- 
ła przed laty czterdziestu, tak jest bliską nam, 
wykarmionym na malernie i tak epokę swoją wy- 
przedziła, że możnaby niejednemu insynuować, że 
dzis ją napisano. Dla wielkiej rzeczy słuchaczów 
jest niewątpliwie także dużą atrakcją, może i sen- 
gacją, egzotyczny charakter tej muzyki w które- 
go zresztą prawdziwość wierzyć musi mie znający 
Indyj Europejczyk, jak to często bywa, na sło- 
WO... | 

Nie mógł się czarowi „Lakmć” oprzeć, nawet 
surowy i dla nowinek niedostępny! Haztick, i choć 
oczywiśio nie mieszkał wytykać operze pe- 
wiiych, jego zdamiem, „dziwaczwości”, to jednak 
słuchał jej z zadowoleniem i podkreśłał jej dys- 
tynkcję, wy kluczającą wszystkio, CO surowe i po- 
spolite. 

Z letniemi sezonami Opery lwowikiej w naszem 
nieście bywało przed wojną rozmaicie. Bywały 
podobno i takie, że chwilami kapelmistrz skłonny 
był wydrzeć sobie z głowy trochę włosów, gdy 
mm się zespół rozpalał, a publiczność w tragicz- 
nych momentach się weseliła różnemi niespodziau- 
kami uknstycznemi. Z tem większem zadowole- 
niem stwierdzić dziś wypada, że audycja ..Proro- 
ka“ usunęła trochę sceptycyzmu, jaki mógł się 
zapnieżdzić w podejrzliwej duszy słuchacza przed 
podniesieniem kurtyny, a prezentacja „Lakme* 
musiała wtwierdzić każdego w przekonaniu o peł- 
nomwzurtościowości zespołu naszych miłych gości. 

Więc naprzód kreująca pantję tytułową, niczna- 
ma w Krakowie, p. Liljana Zamerska, zachwycała 
audy torjum, swoim pięknym, donośnym, doskonale 
używanym sopranem, inteligentną grą i wdziękiem 
osobistym. Z nieczęsto spotykaną wszechstronno- 
ścią obdarzyła natura artystkę w te wszystkie 


NOWA REFORMA 


raz pierwszy tenor, p. Ozarnecki, zaprezentował 
dobrą szkolę, łecz orean niewyrównany, o słub- 
szej średnicy % dole. Pod względem atkorskim po- 
rać się musiał z niezbyt wizięczną, najsłabiej po- 
stawioną rolą, przypominającą trochę kuzyna-Pin- 
kertona. — Znani nam z „Proroka* pp.: Martini, 
Lipowska i Tęczarowska mie zawiedli poklada- 
nych w, mich nazieji. Stary masz, z przedwojen- 
nych czasów znajomy, sympatyczny p. Lehrer, 
któremu Krakowiamie tyle mile spędzonych wie- 
czorów zawdzięczają, mógł zaimponować świe- 
tnym rezultatem niemałego trudu, jaki w przygo- 
towanie i prowadzenie trudnego partu orkiestral- 
nego i zespołów musiał włożyć. Gra orkiestry, 
jak i śpiew tych ostatnich, przeszły oczekiwanie, 
podobnie, jak efetkowny balet, wystawa i reży- 
serja p. Cyganika. Oby takich wieczorów było jek 
najwięcej! Jul. Świątek, 


Podział parafij rzymsko-katol. 


w Krakowie 

obowiązujący od dnia 1. sierpnia 1924 r. 

1. Parafja św. Szczepana Granice tej parafji 
biegną od toru kolejowego środkiem ul. Prądniekiej 
koło s.pitala garnizonowego do wylotu ul. Długiej, 
środkiem Aleji Słowackiego do ulicy Krowoderskiej, 
Śiolkiem ul. Krowoderskiej do ul. Basztowej, środ- 
kiem ml. Basetowej i Dunajewskiego do ul. Krupni- 
czej, środkiem ul Krupniczej do Aleji Miekiewi- 
cza, Środkiem tej Aleji do nl. Wolskiej, środkiem 
drogi prowadządzej ua Błonia przy Aleji 3-go Maja 
do idealnego wylotu ul. Urzędniczej, środkiem ul. 
Urzędniczej do ul, Królewskiej, środkiem tej ulicy 
do ul. Nowowiejskiej, środkiem uł. Nowowiejskiej 
i Racławiekiej do toru kolejowego, torem kolejowym 
do przecięcia z ul, Prądnicką. 

2. Parafja św. Florjana. Granica tej parafji 
biegnąć będzie od mostu kolejowego nad ml. Lubicz, 
środkiem ul, Lubicz i Basztowej do ulicy Krowo- 
derskiej, środkiem ul. Krowoderskiej do Aleji Sło- 
wackiego, śroilkiem tej Aleji do wylotu ul. Diagiej. 
środkiem ul. Prądnickiej do tora kolejowego (dwo- 
rzec towarowy należeć będzie do tej parafii), środ- 
kiem ul. Prądnickiej do granie Wielkiego Krakowa, 
granica Wielkiego Krakowa do ul. Warszawskiej, 
środkiem tej ulicy do mostu Warszawskiego, g ównym 
torem kolejowym do mostu nad ul. Lubicz. 

3. Parafa Św. Krzyża. Granica tej parafji 
biegnąć będzie od przecięcia się ulicy św. Marka 
z ul. Florjańską, środkiem ml. Florjańskiej przez 
bramę Florjańską, linją tramwajową do ul. Baszto- 
wej, środkiem ul, Basztowej do ul. Lubicz, środ- 
kiem ul. Lubicz do wylotu ul. Radziwiłłowskiej, 
środkem ul. Radziwiłłowskiej do wylotu ul. Pań- 
skiej, środkiem tej ulicy do ul. Andrzeja Poto- 
ckiego, środkiem tej ulicy do wylotu ul. Miko:ajskiej, 
Środkiem tej ulicy do przecięcia się 4 ul. Św. 
Krzyża, środkiem tej ulicy do przecięcia się Z ul. 
św. Marka, środkiem ul. św. Marka do ul. Florjań- 
skiej. 

4, Parafja św. Mikołaja. Granica tej parafji 
biegnąć będzie do mosta kolejowego nad ul. Grze- 
górzecką, Środkiem ul. Distlomskiej du ul, Staro- 
wiólnej, środkiem tej ul. do ulicy A. Potock ego, 
środkicm nl. A. Potockiego do wylotu u'. Pańskiej, 
środkiem tej nl. do ulicy Radziwiłłowskiej, środkiem 
tej ulicy do ul. Lubicz, śro:kiem ulicy lubiez do 
toru kolejowego, głównym torem kolejowym do 
mostu warszawskiego, środkiem ul. Warszawskiej 
do Prądnika Qzerwonego, obejmuje Prądnik Cver- 
wony, Rakowice, Olezę, Piaski, Beszcz, Głąbiszo- 
wem, część gminy Łęg, Dąbie, Grzegórzki do le- 
wego brzegn Wisły, lewym brzegiem Wisły do 
mostu kolejowego na Wiśle, główsym prawym 
torem kolejswym do mostu nad ul. Grzegórzecką. 

5. Parafja św. Jczefa w Podgórzu, larafja 
ta obejmować będzie całe dotychczasowe swoje te- 
rytorjum, oprócz tego co równocześnie wydziela się 
dla nowo utworzonej rarafji Św. Stanisława Kostki 
w Dębniksch. 

6. Parafja Św. Stanisława Kostki w Dębni- 
kach. Obejmować będzie dzielnice Krakowa, Dębniki 
i Zakrzówek z Kapelanką oraz Gminę Pychowice 
leżącą w powiecie podgórskim. 

7. Parafja św Salwatora. Granica tej parafji 
iść będzie od mostu Dębnickiago środkiem Aleji 
Krasińskiego do wylotu mł. Wolskiej, następnie 
środkiem drogi wiodącej wzdijuż Aleji 3-go Maja 
do Woii Justowskiej. 

8. Parafja Ww. Swiętych. Granica tej parafji 
iść będzie od ul. Straszewskiego, środkiem ulicy 
Franciszkańskiej, placy WW Świętych, placa Do- 
minikańskiego, ul Dominikańskiej, ul. św. Gertrudy 
do ul, Starowiślnej, środkiem ul. Starowiśluej do 
ul, Dietlowskiej, Środkiem ul. Dietlowskiej do 
trzegu Wisły (barak szkolny na plantach Diettow= 
skich należeć będzie do tej parafji). N+stępnie le- 
wym brzegiem Wisły do mostu Dębnicsiego, środ- 
kiem ul. Zwierzynieckiej do ulicy Straszewskięgo 
i wylotu nl. Franciszkańskiej, 

9. Parafja Św. Wacława na Zamku. Tery- 
torjum tej parafji pozostaje niezmienione i obej- 
muje samo wzgórze Wawel. 

10. Parafja św. Anny. Granca tej parafji iść 
będzie do przecięcia się ul św. Anny z ul. Wiśslną, 
środkiem ul. Wiśłnej i Zwierzynieckiej do prze- 
cięcia sią z Aleją Krasińskiego, Środkiam Aleji 
Krasińskiego i Aleji Mickiew cza do wylotu ulicy 
Krupniczej, środkiem ul, Krupniczej do ul Duna- 
jewstiego, Środkiem ul. Dunajewskiego do ulicy 
Szczepańskiej, środkiem ul. Szczepańskiej do ulicy 
Jagiellońskiej i środkiem ul. Jagiellońskiej do ul. 
Szewskiej, środkiem ul. Szewskiej do Rynku Głów- 
nego, następnie linją C D, Rynku Głównego do 
ul. Wiślnej. 

1. Parafja M. P. Marji. Granica tej parafj 
iść będzie od przecięcia się ulicy św. Avny i-nt. 
Wiślnej, środkiem ul. Wiślnej aż do przecięcia się 
tej ulicy z ul. Franciszkańską u wylotu nl. Zwie- 
rzynieckiej, Środkiem ul. Franciszkańsziej, placu 
WW. Świętych, placa Duminikańskiego, ul. Dumi- 
n'kańskiej i ul. sw. Gertrudy, środkiem ul. Andrzeja 
Potockiego do wylotu ul. Mikołajskiej, środkiem ul: 
Mikołajskiej d» ul. św. Krzyża, Środkiem ul. św. 
Krzyża do ul. św. Marka, środkiem ul. św. Marka 
do ul. Florjańskiej, środkiem ul. Florjańskiej przez 
Bramę Florjańską wzdłuż lnji tramwajowej do ul. 


przymioty, które towarzyszą, wschodzącym gwia» | Basztowej, środkiem ul. Basztowej i Dunajewski g 
plom operowym. Występujący również u nas po do wylotu ul. Szczepańskiej, Środkiem ul. Szcze- 


pańskiej do przecięcia się z ul. Jagiellońską, środ- 
kiem ul Jagiellcńskiej do przecięcia się z ulicą 
Szewską, środkiem ul. Szewskiej do Rynku Głów- 
nego, następnie w Ryuku Głównym linją C—D do 
ul. Wislnej. 

12. Parafja Św. Michała na Skałce, Parafja 
ta zostaje zniesioną, a całe dotychczasowe jej te- 
rjtorjum zostaje przydzielone do parafji Bożego 
Ciała. 

13. Parafja Bożego Ciała. Granica tej parafji 
iść będzie od mostu kolejowego nad ul. Grzegó- 
rzecką, środkiem ul. Dietiowskiej do lewego brzegu 
Wisły. (Barak szkolny na plantarh Dietlowskich 
ma należ:ć də parafji WW. Świętych). Następnie 
lewym brzegiem Wisły do mostu kolejowego na 
Wiśle, następnie lewym torem kolejowym do mostu 
kolejowego nad nl. Grzegórzecką. 


14. Parafja XX. Misjonarzy na Nowej Wsi. 


araseGja wee 


W dniu wezorajszym około godz. 12 w nocy '*zór wypelniły produkcje muzykałze-wekałne. 
w parku, przylegającym do dworu w Dziekano- | W pewnym momencie młody dospozgj. nie zdra- 
wiecach, odebrał sobie życie wystrzałem rewol- |dzający żadnych oznak zdenerwownnia, wy- 
wcrowym, skierowanym w usta abiturjent szedi do parku, skąd na krótko przod pólnocą 
gimn. Włodzimierz Eminowicz, syn znanej ro- | rozległ się strzał. Sądzonmo, że ktoś strzelił do 
dziny obywatelskiej w Krakowie, a brat zga- |ptaków, niestety niebawem okazało się, że był 
slego przedwcześnie utalentowanego poety. to strzeż samobájczy nieszczęśliwego miodzień: 

Tragedję, jaka się rozegrała w parku pokry- | ca. 
wają do tej pory mroki tajemnicy. Nieszczęśli- | (Co mogło być powodem rozpaczliwego kro- 
wy młodzieniec wyjechał do Dziekanowice przed |ku, nie wiadomo. Zmarły zajmował się w o- 
kilku dniami, zaproszony przez właściciela tego | statnich czasach spirytyzmem i tutaj może leży 
majątku p. F. na uroczystość domową z okazji rozwiązanie strasznej zagadki. 
rocznicy urodzin syna państwa F., również abi-| Wiadomość o zgomie Włodzimierza E. na- 
turjenta gimn., z którym tragicznie zmarły |deszła dziś do Krakowa, wywołując ogólne 
młodzieniec utrzymywał zażyłe stosunki. Mlo- współczucie dla rodziny pp. Eminowiczów, któ- 
dzi ludzie w towarzystwie jeszeze kilku kole- 


Granica tej paratji iść będzie od koryta Rudawy | 47! ių i DA Á A 
w punkcie granicznym z Wolą Justowską, linją| SÓW i koleżanek bawili się pod okiem właści- 
graniczną w dzielnicy Łobzów do toru kolejowego, | Cieli Dziekanowice i kilku starszych osób. Wie- 
torem kolejowym do wylotu ul. Ra.ławickiej, środ ESTE TT ZTASE TA WTATTZATKEGEA ck 
kiem ul. Racławickiej i Nowowiejskiej do ul. Kró- 
lewskiej, środkiem części ul. Królewskiej do ulicy 
Urzędniczej, środkiem ul. Urzędniczej, idealnie 


Oto około godziny 23 wieczorem napalio kilku 
osobników na pociąg towarowy w biągu między 
stacjami, Zabierzowem a Krakowem. Osabnicy ci 
wskoczyli na jeden z wagonów pelnych, wylamali 
drawi i rozbiii znajdujące się tam skrzynie z towa- 
rami. Szkoda jest ołbrzymia. — Na razie wyniki 
śledzirwa odnośnie do tego, co skradziono i w ja- 
za | kiej ilości, z niewiadomych powodów trzymane są 
w tajemnicy. 

(cz) SCHWYTANIE UMYSŁOWO-GHOREGO. 
Wczoraj przytrzymano Salomona Wassertheila, 
umysłoow=thorego, o którego zaginięciu zgłosili 
rodzice kilka dni temu. 

(cz) NAPAD BANDYCKI Nocy dzisiejszej ro- 
botnik Krupik Gustaw został napadnięty przez 
kilku opryszków, z których jeden przebił go no- 
żem, poczem napastnicy zbiegli. Krupiku opatrzy- 


przeciągniętej aż do dregi ko'o Aleji 3-g0 maja, 
śrudkiem tej drogi, a nastęrnie środkiem koryta 
dawnej Rudawy do punktu granicznego z Wolą 
Jnstowską. 


Kraków, 28 lipca. 
NASZ FEJLETON. W numerze dzisiejszym „Noe 
wej Reformy" rozpoczęliśmy druk oryginalnej po- 
a pod tytułem: „Strychy i piwnice", pióra! 
erzego Brauna, utalentowanego poety i literata,| jj nosotowie 
z , a ratunkowe. 
znanego fuz naszym czytelnikom z szeregu uvwo-y ść SŁODKA DRZEMKA. Antoni Wesołowski 


rów, zamiesz: h w ienniku. — Na' 6 ? > 
, eszczonych w naszym dzienniku Nal zgłosił, że gdy dnia 26 bm. wieczorem zdrzemnął 


stronie czwartej znajdą czytelnicy początek sen-| sie na ławce na qlantach obok teatrn, skradziono 
sacyjnej noweli pod tytułem: „Hotel Doulon“, | mą z nogi jednego trzewika „oraz z kieszeni sumę 
tłomaczomej z anęielskiego. B4 zł i 

ODZNACZENIE. P. dr Marjan Linde, prezes pol- 
sko-rumuńskiego Tow. akc. „Polono-Romana“ w 
Bukareszcie, odznaczonym został  komandorją 
gwiazły rumuńskiej za zasługi, położone celem 
pogiębiemia stosunków handlowych między Polskę 
a Rumunją. 

BEZPOŚREDNI WAGON PRZY POCIĄGU BU- 
KARESZT—BERLIN. Dyrckcja kolei państwo-' Wrodzys(Oości pożegnalne. 
ye w in e wo E Od dnia 25 pti W sobotę rano orkiestra wojskowa z Suwałkć 
do 31 sierpnia reku będzie prz ciągu Bu- | gdóorzj: M RY inoi 
RE o ea wit - SIĘ = a oduerada przed willą pobudkę. Każlym pociągiem 
dniej komunikacji pierwszej i drugiej klasy Lwów- 


Ż kraju i zę świata . 
MANIFESTACJE ZIEMI WILEŃSKIEJ NA 
CZEŚĆ MARSZAŁKA PiŁSUDSKIEGO. Wobec 
zpliżającego się wyjazdu marezałka Piłsudskiego 
|po miesięcznym pobycie w Druskieanikach, miej. 


seowe obywatelstwo zargunizowało dwudniowe 


| przybywali mowi goście, a więc posłowie, sonato- 
RETE eor dk a ' rowie, profesorowie uniwersytetu wileńskiego itd. 
Wiedeń, który przejdzie w Krakowie do pociągu Przybyli również gen. Rydz-Śmigły i gen. Berbecki. 
osobowego numer 122 (odjazd z Krakowa 17.45), 7jęchali także delegaci ziemian, GA <ielix osad. 
do Dziailzie, a w Dziedzicach do pociągu numer pików wojskowych. Wieczorem odbył się raut. 
108 do Wiednia. W kierunku otwrotnym bedzie} w niedzielę urządzono festyn w parku, match 
va > in zi przy pociągu numer 107/121/801_ footballowy, ax wieczorem bal w kasynie. 
w EEUE OT ORN, a Mamzalek Fibmikki opuszeza Druskiemniki 
SKICH. Wa kg! f A zk" . NAUCZYCIEL- wtorek rano i maca do Sulejówka. 

MICH. Według informacji „Kurjera Łólzkiego”,| HARCERSKI OBOZ WĘDROWNY Z BOCHNI. 
Ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia pu-| Dnia 5 bm wyruszył z Bochni „Harcerski Obóz 
hlieznego rozeslażo już oilnośne rozporządzenie, by | Wędrowny* pod kierownictwem prof. St. War- 
KM n kamoni WAR paimi nat-/ cholika w liczbie 18 harcerzy, uczniów gimnazjal- 
Ly Cle A ui 3 HRA a, A 3 =f p m 1 OKG7 5 z 10- 
b'rów za czas ol i NENA” 1023 do 1 ma" a a a E a aa aR 
1924 roku. Pubory jednak tychże panczycieli ZA | prości w daliuie Raby i dopływów, jak Purzcho- 
lipiec będą takiesame, jak były dotychczas, aż do! wice, Wiemszyce, Szczyrzyc, nasiepnie przez pas- 
czasu uchwalenia przez Sejm budżetu ministerstwa | mo Beskidów doari do Mszany i Niedźwiedzia, 
OŚWLY. d a dalej przez Nowy Targ do Zako nego dzie 

JAKIE PODATKI PŁACIĆ MAMY W SIERP. odbył w A A Gie sdm R s 
N1U? Ministerstwo skarbu przypomina płatnikom, wego, a naktepulc doliną Dunajca ku Dębnu, Czor- 
że w miesiącu slenppiu b. r, przypadają do zaplaty sziynowi przez republikę czasko-słowacką w Fie- 
następująco ważakcjze podatki bezpośrednie: | niny, gdzie bawiono trzy dui, jadąc łódkami lub 

1) w podatku guuwawym spłata pierwszej raty też robiąc wycieczkę na Trzy korony i „Sokoli- 
100% podwyżki, © ile dotychczas nie została ui-| ce“. Nawiępnie w powrotnej drodze drużyna har- 
SAZNA, ani odroczoną orzeczeniem właściwych | ceska przeszla Łącko do Nowego Sącza, a stąd 
właz skarbowych; 8 przez Romów, Tropio, Melsztyn, Zakliazym, Dębno 

2) w poduku przemysłowym wpiata miesięcz- | wróciła do Bochni. Obóz wędrowny ma charakter 
nego podatku od obrotu, osiągniętego w lipcu | pankowo-krażożnawczy I ideowo-harcorski. Obóz 
b. r., a natlto Go 20 sierpnia spłata drugiej połowy | oparty był na zasadzie samowystarczalności, to 
doplaty do ceny świadectw przemysłowych i kart | też wszystko robili sami harcerze. Obóz subwon- 
rejestracyjnych; À cjonowany był częściowo przez K. P. H., częścio- 

8) w podatku docholowym winna być wpłaconą | wo mieżyły się na niego wkładki uczestników. — 
do 24 sierpnia ostatnia jedna czwarta część podat- | Obóz trwał od 5—24 bm. ; 
ku, przypadającego od zeznania dochodu na rok| ZJAZD INWALIDOW W BYDGOSZCZY. — 
924; W soobtę i poniedziałek bieżącego tygodnia od- 
bywał się tu zjazd Związków inwalidów Rzeczy- 
powpolitej polskiej przy udziale okolo 500 delega- 
tów. 

WYJAZD ŻYDOW DO PALESTYNY. Z War- 
szawy telefoemją mam: Wczeraj z dworca wscho- 
dniego w Warszawie wyjechalo 440 żydów do Pa- 
lestyny. Wyjeżużających żegunały tłumy krewnych 
i znajomych. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE PRZEMYCENIA 
SZEŚCIU WAGONOW JEDWABIU doprowadzi- 
ło — jak domosi AW z Katowic — do wykrycia 
afery szmuyłerkkiej o miebywałych rezmiarach. 
Okazało się. że tamtejsi kupcy żydowscy i nie- 
mieccy przemycili z Bytomia do Katowic w osta 
tnim kwartale 20 wagomów jedwabiu, bielizny, 


wę 


4) nadio płatne są podatki, na. które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem płatności 
w sierpniu 1924. 

FAŁSZYWE PIĘĆDZIESTĘCIO - GROSZOWKI. 
Ukazały się w obiegu aż dwa rodzaje fałszywych 
monet 50-groszowych. Jeden typ falsyfikatu wy- 
komzny jest z cyny technicznej z pewmą domiesz- 
ką ołowiu, wskutek tego ma wytsłąd bialo-żólta- 
wy i nie jest tak mistemie wykończony, jak mo- 
noty mnutentyczne. Falsyfikaty te najskuteczniej 
dają, się rozpoznać op szorstkim kaneto i chropo- 
watym wygiądzie Drugi typ fafisyfikatu, o któ- 
rym już donosiliśmy, wykonany jest bardzo nicu- | 
dolnie z odlewu oławianego, wskutek czego wy- 
gląd ma ciemny bez połysku. Moucty te posiada- 
JĄ również pewne wtuki w rysunkach, wobec 
czego są łatwe do razpoznania. wagonu wynosi 1 miljon złotych, skarb państwa 

ZWIĄZEK OCHRONY LOKATOROÓW z ulicy | pomiósł olbrzymie straty. W aferę wimięszanych 
Patorego 1. 6 został przeniesiony do mowego loka- | jest wicłu urzędników celnych i kolejarzy, tak 
lu, pluo Matajki l. 3. Udziela bezpłatnych porad | polskich, jak i niemieckich. Po stronie niemiec- 
swoim 6zlonkom w sprawach mieszkaniowych. — | kiej aresztowano kilku celników i kolejarzy, po 
W najbliższych zaś dniach udzielać będzie również | stronie połskiej około 80 urzędników kolejowych. 
bezpłatnych 'porad i wyjaśnień w sprawach podat-| Dalsze Śledztwo prowadzi połicja i dyrekcja ceł, 
kowych. która bada równocześnie wysokośc szkód. 

UPADEK PRZY PRACY. Onegdaj podczas prze-| WIELKA KRADZIEŻ NA POCZCIE LWOW- 
suwania mozów kolejowych na dworcu w Dąbiu, | SKIEJ. Woźny oddziału pieniężnego urzędu pocz- 
przetokowy, Wach Andrzej, wpadł pomiędzy dwa |towego Lwów II, Jan Kaślak, pobierał colziennie 
wagony i doznał złamania klatki piersiowej, oraz | opłatę za pakumki. a pieniądze, przez cały dzień 
zdruzgotania nóg. Pogożówie ratunkowe, po udzie- | tym sposobem uzyskane, wieczorem odprowadzał 
leniu pierwszej pomocy, przewiozio nieszczęśliwego |do kasy. Onepiłaj, kiedy, jak wykazują oblicze- 
do szpitala áw. Łazarza, gdzie wkrótce zmarł. nia, suma pobranych przez niego kwot doszła do 

WISIELEC. Wczoraj rano znaleziono w parku |niezwyklej wysokości 800 złotych — zabrał pie- 
miejskim ma Krzemionkach zwłoki mężczyzny, wi-| niadze i ułotnić się. 
szące na drzewie. Po zbadaniu okazało się, że są| FAŁSZERZ BANKNOTOW 5-ZŁOTOWYCH. = 
to zwłoki Exiwanda Nalberta, chorego umysłowo, |Z Warszawy telefonują Zattrzymano tu złodzieja 
którego kilka dni temu wypuszczono z Kobierzy- | kolejowego, Mendla ak 4 który, jak się 
zj okazalo, puszazał w obieg faiszywe banknoty 5- 

OBŁAWA POLICYJNA. W nocy z 26 na 27| złotowe. , zm e 2 
bm. przeprowadziły orgama policji państwowej na| Podczas rewizji znaleziono w mieszkaniu jego 
terenie I-go komisarjatu abławę, w trakcie której; pod piecem całą paczkę tych falsyfikatów na su- 
przytrzymano kilkanaście osób. „mę 600 złotych. Fałszywe banknoty są bardzo po- 

NAPADY NA POCIĄGI CLĄGLE JESZCZE | dobne do prawiłziwych — orzel tylko jest zbyt 
NIE USTAJĄ. (cz) Co pewien czas kroniki poli| wyraźny i rysuwdk puszcza farbę. m 
cyjne notują napady bamdyckie na pociągi towa-| FAŁSZYWY KSIĄŻĘ SAPIEHA W BERLI- 
rowe, których dokonuje jakaś zorganizowana| NINE. W Berlinie zdarzył się ciekawy wypadek. 
i nieuchwytna szajka bandytów w okolicach Krze-| Oto niejaki Stanisław Wojtek zagrał sobie kome- 
szowie i Zabierzowa. Dotan policji nie udało się| dję na widiką skalę. Wystąpił om mi mniej, ni wię- 
wykryć ani razu eprawców tych napadów, co do-|cej, tylko w roli ks. Leona Sapiehy i, zamieszkany- 
statecznio jasno mówi © „sprawności" naszej zan-|szy za okazaniem paszportu dyplomatycznogo w 
Lafizorwamej połicji. najwytworniejszym hotelu „Victoria“, w krótkim 

Nie dalej, jak wczoraj wieczorem, znowu doko- | czasie rvzpoczął starania o reke baronówny Kohen- 
nano napadu na pociąg. hausen. 


pm. l 
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dzając szczcgólńe PAORA M EORPA] MI NT OCY SPTOMĄ? MI e 


galanterji í t. p. Wobec tego, że cło od eco 


rzy stracili w tragiczny sposób już kilku synów, 
rokujących jak najpiękniejsze nansieje na przy- 
szłość. 


„Narzeczony“ ofiarowywał kwiaty i cukry, za 
które dostawuom qłacił gotówką, oraz kosztowno- 
ściami, dostarczane przez łatwowiernych na kre- 
dyt i popisywał się wszędzie fotografjami swoich 
dóbr. Aliści tu zaszedł drobny wypadek, który 
zepsuł wszystko: kiedyś jolen z gości, a był nim 
Ir. Loewonfeld, poznał w fotografji „dóbr“ — Ła- 
zienki królewskie w Warszawie. 

Misterna nié pękła. „Książę", który zdążył po- 
maciągać dostawców na grube sumy i pozaciągać 
jeszcze grubsze na hipoteki swoich „majątków ro- 
dowych”, już dziś, jako zwykły Wojtek, siedzi 
w kozie. 

QLBRZYMI POŻAR ZB'IORNIKOW NAFTY. — 
Z Amsterdamu domoczą: Miasto Vliessingen było 
dzisiaj wiłownią clbirzymiego pożanu, który po- 
wstał w zbiornikach nmafty, należących do Nieder- 
landzkiego Towarzystwa naftowego i asfaltowo- 
go. Naprzód wybuchły płomienie w zbiorniku, w 
którym znajdowało się 1.500 litrów ropy nafto- 
wej. Ggień przerzucił się następnie na trzy daisze 
zbiorniki. Olkręty, które zmajdowały się w porcie 
Vliesringea, zostały zmuszone pożarem do uciocz- 
ki na pelne morze. Widok pożaru był potężny. 

PROCES UMIŃSKIEJ. Z Paryża donoszą: W pią 
tek odbyło eię pmzestuchamie Stamisławy Umiń- 
skiej przez sedziego śledczego, który pozostawi 
Umińską pol pewnemi zastrzeżeniami na wolno- 
śei. Umińska zamieszkała w domu malarza krakow- 
skiego, Gottlieba. a 

W kołach sądowych mówią, że sprawa Umin- 
skiej wejdzie na wokandę sądu przysięgłych w 
końcu pażdziernika. p 

REWJA FLOTY ANGIELSKIEJ. Przy mgliste, 
pogodzie odbyła się parada zjednoczonej floty 
angielskiej na wysokości Spithead. Defilowałc 
ogółem 196 okrętów w sześciu rzędach. Jachi 
królewski, w którym znajdowała się cala rodzina 
królewska, płynął wzdłuż wyciągniętej linji okrę- 
tów i towarzyszyła mu eskadra hydropianów woj- 
skowych. Gdy jacht dopłynął do okrętu admiral. 
skiego, eala flota okdała salwę krółewską. ` Wie 
czorem wszystkie okręty były wspaniale fumino- 
wame. Na jacht królewski przybyli wszyscy del 
gaci państw sprzemierzonych, będących w Londy 
we. 

POŻAR KABARETU W WIEDNIU.  Ubiegłe, 

"rmf" Przyczyn PŁ. 
żaru mieznana. 


s LJ 

LEKARZE W S. S, S. S. R. „Bagasche Nach: 
richten“ donoszą: Od lekarza, przybyłego ostawio 
z Renji, dowiadujemy się ciekawych szczegółów 
o lekarząch sosriackich. 90 procent wszystkuch le- 
karzy. w Rosji jest w służbie rządowej. Lekarze 
otrzymują hbardza małą płacę. W razie, jotai le- 
karz udzisfi pemocy choremu hez pozwolenia Ma 
to ze treny władz, podlega karze pełobnej, jak 
za spekulacje. 

ZMARLI: d 

— Herman Heuman, długolełhi członek Ra 
dy miejskiej, kupiec krakowski, znazł 27 b. m 
Pogrzeb udbył się dzisiaj, w poniadziałek. | 

BŁ p. Ferman Houman należał sło pracowitych 
i gozliwych radców miejskich. Zwłaszcza w spra 
wach przemysłowych i finansowych służył Radzie 
doświadczoną radą i pomocą. Nałeżał zawsze de 
Polskiego Stronnictwa Demokratycznego i do de 
mckratycznego Klubu radzieckiego. i 

— We Lwowie zmarł w 66 roku życia po dłuż: 
szej chorobie Stefan Kossak, emerytowan 
prakurzysta Banku krajowego, a ostatnio kiego 
wuik m. Zakładu zastawniczego. Zmany był zy 
nem znakomitego autysty malarza, Juljuszń Kés 
saka, a bratem znanego batalisty, Wajciocha Kos: 
saka. ; 


A | 
Jadnsdniowa przerwa w rezpra- 
wie listepadewej 

Dzisiejsza rozprawa z powodu nioprzybycia 
sędziego przysięgłego dra Kirscha została przez 
przewodniczącego odroczeną do diit jutrzej- 
szego. A 
Od jutra też rozprawa odbywać się bądzie 
dwurazowo od godz. 9—2 przed południem i 
od godz. 4—8 popołudniu a to z tego powódń, 
ażeby preces jak najszybciej doprewadzić do 


końca. a á 
7 KRAKAWASICH TEATRU 


„AIDA“ po raz ostatni cdegraną będzie dzisiaj, to 
jest w poniedziałek, 28 bm, w obsadzie Po 
We wtorck, dnia 29 bm., dają astyści lwowacy , f 
golctto“. Tytwbwg pare odtworzy Romuald Oyga 
nik, księcia zaś Kazimierz Czarnecki, tenor oper 
włoskich, który w operze tej pożegna Się z naszą pu- 
blicznością, We środę, 30 bm. „Tajemnica Zuzanny“ 
Ferruziego, Oraz „Pajace* z Adamem Didurem. We 
czwartek „Fanst* z gościnnym występem Meri Didur 
i Adama Didura. — Bilety na powyższe przedstawie- 
nia są już do nabycia w kasie teatru, } 

ADA SARI-SZAJEROWNA, światowej sławy 
śpiewaczka koloraturowa, przyjechała dzisiaj do 
Krakowa i wystąpi w naszem mieście tylko jeđen 
raz, a to we wtorak, 29 bm., w oporze „Rigoiet- 
to“ Vendiego, jako Gilda, którą te partję zalicza 
p. Sari do ewoich najcelniejszych ze swojego Te- 
pertoaru. 

ARTYŚCI WARSZAWSKIEGO TEATRU „ROZMA: 
ITOŚCI" W „BAGATELI%. Jutro pierwszy występ 
znakemitych artystów teatru „Rozmaitości“ w War 
szawie w osobach pp.: Laury Dunin-Osmólskiej, Mar 
rji Strońskiej, Jana Szymańskiego, Ludwika Fritsche 
go i Karola Bendy w świetnym dramacie Kistemae, 
ckersa „Instynkt“. Sądząc po popycie na bilety, gm 
ścina tych artystów cieszyć się będzie wielkiem po 
wodzeniem. 


go 


NOWA REFORMA 


R " REPERTUARY: 


`~ TEATR IM. SŁOWACKIEGO 


Poniedziałek, 28 bm.: „Aida”. 
We wtorek, 29 bm.: „Rigoletto“. 
We środę, 30 bm.: „Tajemnica Zuzanny” i „„Paja- 
ce". 
We czwartek, 81 bm.: „Faust“. 
TEATR „BAGATELA“ 


Wtorek. 29 bm.: Występy artystów teatru „Roz- 
maitości* w Warszawie, „łustynki* (premjera). 

Sroda, 30 bm.: Występy artystów teatru „Rozmał: 
tości“ w Warszawie, „Iustynkt”. 

Czwartek, 81 bm.: Występy artystów teatru „Roz- 
maitości* w Warszawie, „Iastynkl”, 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

UCIECHA: „Po balu maskowym*, dramat w 
sześciu aktach. 

WANDA: „Walka czterech“, sensacyjny romans 
salonowpo-awantumiczy w 6 aktach. 

WARSZAWA: „Szalone kobiety w mieście gry 
i hazardu“ (dwie serje razem w jednym progra- 
mie). 

REDUTA: „Trzy kobiety, czyli zemsta na wwo- 
dzicielu* z Olgą Ozechową w roli głównej. Wspa- 
niały dramat w 7 aktach. 

NOWOŚCI: „Zdańdziej miłości* z Rulolfem Va- 
lentimem i Glorją Svamson w głównych rolach. 

SZTUKA: „Gunzechy Zarzanny*. 


z. r" 
Nadestane,. 


lArtykuty w tym dziale ale pochodza od Redakcjiit 


SUPERFOSFAT KOSTNY 


i MINERALNY 


o gwarantowanej wysokości procentu, dostarcza wagonami 
i w mniejszych ilościach 9:9 


BANK KREDYTOWY, Lwów 


plac Marja:ki 4 (Hotel Europejski), 


— 


—— Lan LLL ZOO DZI O 


Ze sportu 


Jeszcze jeden zwycięsca z Wiednia. 
Szereg drużyn wiedeńskich, przyjeżdżających do 
Polski uzupełnił „Wacker“, klub stojący aż na.. 
dziesjątem miejscu w mistrzostwie Wiednia, 
Objechała — zdaje nam się — całą Polskę, 
wszędzie praegrywaując lub w najlepszym razie uzy- 
skując wynik remisowy. Jedynie tylko w Krakowie 
odniosła aż dwa zwycięstwa jeduo po drugiem i to 
nie byle nad kim, bo nad samym mistrzem krakow- 
skim „Wisłą“. $ 
Drużyna „Wisiy“ obecnie jest już przemęczona 
i naloży się jej słuszny odpoczynek, Tymczaseln 
faszywie ambitny zarząd, czy tylko jedna osoba 
tego zarządu, niepotrzebnie sprowadza drużyny, od 
których nawzyć się niczego nie można, a w do- 
darku jeszcze się z niemi przegrywa, Dlatego uwa- 
żamy, Że należy na kilka tygodni przerwać tę i tak 
już nudną kopaniną, a raczej przygotowywać sią 
do sezona jesiennego, który prawdopodobnie będzie 


w iziki Ha graczy donerwnjący ze wzgiędu na rox 


Champjonatu konia — jazda, 


grywli o mistrzostwo, 

„Wisła* grała wczoraj niżej krytyki, nie z po- 
wodu nienmiejętności tylko z przemę zenia. Od czasu 
do czasu miała ładniejsze przebłyski, ale to było 
m. mdłe. „Wacker“ mie grał lepiej, miał natomiast 


/ większe szczęście, dzięki któremu zdołał „wpakować“ 


„Wiśleś 4 bramki, tracąc tylko dwia 


W przedzień z „Wackerem* grała „Jutrzenka“ 
Wprawdzie również przegrała 4:3. — Trzeba jed- 
nak przyznać, że nie słusznie, gdyż grała ładnie, 


ofiarnie i celowo. W. 0. 


a © Yil + © 

QClimpjada kippiczma 

r (Koresp. „N. Reformy“). 
Paryż, w lipcu. 

Korespondeneję tę przesyłam wam w przedednin 
Olimpjady hippicznej, w której, jak wiadomo, Po- 
lacy biorą dość poważny udział. Do konkursu hiy- 
piki staje szereg państw, wśród których na czoło 
wybijają się Holendrzy, oraz Szwedzi. Niewątpli- 
wie też i Polacy zajmą odpowiednie ich sile i do- 
e BS sukcesom za granicą stanowi- 
SKo. 

Koukurencja jeźdźców jest miczwykło silna, 
o wiele eilmiejsza, niż we Włoszech, bądźmy je- 
dnak pewni, że pełui brawury por. Królikiewicz 
i pplk. Rómmel i inni nie przyniosą wstydu bar- 
wom polskim. Ekipę polską stanowią: ppłk. Róm- 
mol, jako kierownik, por. Kohn (jako zastępca te- 
chniczny), oraz jeźdżcy: por. Krolikiewiez, rum. 
Suski, major Komorowski, por. Szosland à por. 
Dziadulski. ; 4%» 

Ze względu na opóźnione zgłoszenie, Polacy do 
kolegjam eędziow nie wchodzą. Pułkownik Marja- 
ski i ppłk. Bystram otrzymali wprawdzie kokard- 
ki, te jednak nie upoważniają ich do zabierania 
głosn decydującego —- są więc oni jedynie — ob- 
serwatorami A szkoda, żo brak nas przy stole 
sydziowiskim. 

Hippika jest jadynym sportem na Olimpjadzie, 
gdzie zagranica liczy się poważnie z nami. Daje 
się zamważać, jak zazdnosnem okiem przedstarwi- 
cide wojskowości innych państw patrzą na mun- 
dur polski. 

Program konkursów olimpijskich obejmuje: 1) 
bzampijonaż konia wojskowego, 2) koakursy indy- 
widualne jazdy maneżowej (wyższa szkoła jazdy), 
3) nagrody wanodów: biegi z przeszkodamů i sko- 


Polacy do maseżu indywidualnego nie stają ze 
względu na zbyt silną konkurencję Francuzów, 
Belgów, Holendrów i Włochów. 

Do szampjonatn konia stanęli: rotmistrz Suski, 
major Komorowski, por. Szosland i pplk. Rómmel. 
Do biegów a przeszkodami i skoków stają: por. 
Królikiewicz, por. Dziadułski, por. Szosland i ppłk. 
Rómmel. Główne konkursy odbędą się w sobotę 
I w niedzielę 26 i 27, gdzie masi dołożą wszelkich 
Starań, by sprostać niezwykle silnej konkurencji. 

W ponledziażek, 21 bm. i we wtorek, 22 bm, 
odbył się w siadjonie w Columbes pierwszy punkt 


Dajlepiej spisał się ppłk. Rómmel na Krechowiaku. | 


maneżowa. Z Polaków į 


Świetne trzymanie się na koniu, opanowanie go, 
piękna sylwetka i brawura w jeździe nagrodzone 
byty rzęststemi oklaskumi bardzo licznie zgroma- 
dzonych zwalenników tego pięknego sportu (zale- 
dwie wkoło 400 osób) mjr. Komorowski na Amar 
nio, por. Szoslańd na Helusi, oraz rtm. Suski na 
Ledi spisali się równioż bardzo dzietnie. 


(cz). Jak się dowiadujemy, kilka dni temu 
ujawniono w urzędzie celnym w Zwardoniu ol- 
brzymie nadużycia, przez które skarb państwa 
poniósł bardzo wielkie straty. Stwierdzono bo- 
wiem, że urząd ten clił towary w sposób nie- 
odpowiedni, nie zaglądając do wnętrza ładun- 
ków (np. pak) «o zawierają — skutkiem czego 
bardzo często wewnątrz pak przewożono różne 
„wysokocelne' towary — na wierzchu zaś 


war, który podlegał bardzo niskiemu clu. 
, JE 5 


m 


Warszawa, 28 lipca. Wezoraj o godz. 5 zra- 
na wyjechał z Warszawy do Kazimierza nad 
Wisłą samochód, wiozący p. Stanisława 
Ostrowskiego,, znanego artystę rzeźbiarza, Bro- 
nisławę Ostrowską, poetkę, redaktora „Głosu 
Prawdy“, Wojciecha Spiczyńskiego oraz adw. 
Bernsteina, Auto, pędzące z szybkością 80 klm. 
na godzinę, na trzecim kilometrze przed Gar- 
golinem uległo katastrofie, która pociągrięła za 
sobą śmierć Szafera i ciężkie poranienie po- 
dróżnych. 

Wskutek silnego wichru powstała tak siina 
kurzawa, że prowadzący sumochód adw. Bern- 
gdyby przeczuwając niebezpieczeństwo, chciał 
zatrzymać maszynę, wskutek jednak zbyt sil- 
nego zańamowania, auto skręciło gwałtownie 
na nasyp kamieni i przewracając się, przygnio- 
tio podróżnych. 

Szofer został zabity na miejscu. Z reszty 
podróżnych bez szwanku wyszia tylko p. Bro- 
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skrzyń kladli spekulanci małowartościowy to-| 
[w 


Śtenszid katastroi 


Szofer zabity — Kiika esób poważnie rannych 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Inisiawa Ostrowska, którą siła uderzenia odrzu- 


Wspaniałe jeździli Holendrzy i Bułgarzy. 


ZAWODY KOLARSKIE. 


W zawodach kolankich na 4.000 metrów (eli- 
minacyjnych) Polska pokonała Łotwę w 5 m. 1 
sek, o 230 metrów biegu na 1.000 metrów. Lazar- 
eki wyeliminowany, Szymczyk zakwalifikowany. 


_—— 


tlgkryce oszukańczych manipulucyj celny:h 
o Zanda 


Zakwesijonowanie całego wagoru koronek i h'ftów szwajcarsk ch 


jiy 


Ostatnio zakwestjonowano w Zwardoniu caly 
wagon skrzyń z koronkami szwajcarskiemi, 
które velone zostały w sposób niepależyty. — 
Okazało się, że chytrzy spekulanci koronki 
przykryli warstwą taniego towaru, jak na- 
parstki itp. drobnostki. | 

Ponadto ujawniono, że manipulacje te odby- 
wały się pod okiem urzędu celnego. © 4 

Część skrzyń z tego transportu Mż zdołali 
spekulanci wysłać do różnych miast, jednakże 
porę je zdołano odebrać i zakwestjonować. 


Sr = : 


mitemokioGi 


lciła na odległość 15 m. od miejsca wypadku 
na łąkę. 

Wypadek zdarzył się w pobliżu koszar 1 p. 
kawalerji i oficer dyżurny zawiadomił szpital 
wojskowy w Gargolinie, skąd natychmiast 
przybyła pomoc lekarska, Przybyli lekarze 
stwierdzili śmierć szofera z powodu zgmecema 
czaszki, adw. Bernstein uległ złamaniu prawe- 
go uda, nadwyrężeniu miednicy oraz ogólnym 
obrażeniom, Stanislaw Ostrowski doznał złama- 
nia obojczyka i łopatki, red. Stpiczyński ogólne 
obrażenia i ciężkie kontuzje. Mec. Bernsteina 
przewieziono w stanie bardzo poważnym do je- 
dnej z lecznie w Warszawie, * P. Stanisława 
Ostrowskiego oraz redaktora Stpiezyńskiego 
przewieziono do ich prywatnych mieszkań. : 

Art. rzeźbiarz p. Ostrowski jest bratem in- 
struktora przemysłowego w Krakowie p. Wi- 
tolda Ostrowskiego. 


Zasadnicze prace Renfereacji loncuńskiej ukonczone 


Loudyn, 28 lipca (PAT). Z punktu widzenia 
praktycznego, konferencja, a wiaściwietjej ko- 
misje ukończyły już swoje prace. Obecne zada- 
nie konferencji polegać będzie na uzasadnieniu 
sprzeczności o charakterze politycznym. Tę 
część pracy konferennji będą musieli dokonać 
główni delegaci na walnem zebraniu. 

Sprawa pożytki oraz zarządu kolejowego 
na terenach okupowanych są zagadnieniami, co 
do których musi być osiągnięte porozumienie, 
bez niago bowiem nie może być mowy wogóle 
o postępie prac konferencji. Co do kwestji ko- 
lei na terenach okupowanych, panuje tu prze- 
konanie, że nie nastręczy ona wiele trudności, 
tem więcej, jeżeli uda się pomyślnio załatwie 
sprawę pożyczki. 

W kołach konferencji przeważa przekonanie, 
że woboc zdecydowanego stanowiska wszyst- 
kich delegatów oraz dobrej woli wszystkich u- 
czestników konferencji w kierunku rozwiąza- 
nia wszystkich sprzeczności, wroszcie wobec 
tego, że opinja publiczna całego świata ocze- 
kuje od konferencji rozwiązania najbardziej pa- 
lących spraw, można żywić nadzieję, że i te 
dwie wymienione powyżej kwestje zostaną w 
pomyślny sposób rozwiązane. W ten sposób 
główne prace konferencji zostaną w pomyślny 
sposób zakończone. Główne prace konferencji 
zastatyby dokonane z końcem przysziego ty- 
godmia. 

W tym czasie jest również spodziewany przy- 
jazd delegacji niemieckiej. 


dziej Niemiec w kanferencji 


Londyn, 28 lipca (PAT). Reuter przewiduje, 
że Nienicy kędą zaproszone do zjawienia się 
na konferencji w czwartek i że, o ile będą usi- 
iowały wznowić całokształt sprawy, konfe- 
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cem tygednia. W istocie rzeczoznawcy prawni 
francuscy i angielscy ograniczyli się do zreda- 
igowania zalecenia, dotyczącego wysłuchania 
A co do tych punktów, które w tem za- 
leceniu ustalają. Jedynie plenum konferencji 
jest kompetentne do wysłania zaproszenia do 
| Niemiec, które zostaną wezwane dopiero wte- 
|dy, gdy sojusznicy dojdą do porozumienia, — 
Niemcy więc będą mogli omawiać sposób za- 
stosowania planu Dawesa, stawianie z ich stro- 
ny jakiekolwiek ultimatum jest wykluczone, 
Jeżeli Niemey podniosą sprawę opróżnienia 
wojskowego zagiębia Ruhry, to Francja sprze- 
ciwi się tego rodzaju debatom, ponieważ jedy- 
nym pizediniotem obrad konferencji jest spri- 
wa wprowadzenia w życie planu Dawesa. Plan 
ten pomija rozmyślnie sprawę okupacji woj- 
skowej, gdyż jedynie Francja i Belgja są kom- 
petentne do podejmowania rokowań z rządem 
Rzeszy w powyższej sprawie. 


Roestju powrotu ewakuowanych 
tio Ruhry 


Londyn, 28 lipca (AW). Wiczoraj druga ko- 
misja konferencji międzynarodowej zakończyła 
Sprawozdanie w kwestji ewakuacji Zagłębia 
Ruhry. Amnestja ma być obustromna, t. j. po- 
wrócić mają nietylko wydaleni przez wojska 
sprzymierzone, lecz również i ci, których wyda- 
liy władze niemieckie za poparcie udziełone 
sprzymierzonym. Naogół sprawozdanie ulożo- 


rencja będzie prawdopodobnie zamkniętą z koń | 


skiego. 

Londyn, 28 lipca (PAT). Przewodnicząy pię- 
ciu głównych delegacyj odbędą dzis rano posie- 
dzenie. | 

W kolach angielskich konferencji sadza, że! 
dziś jeszcze będzie 
zaproszenie na konferencję. W kolach tych za- | 
rzeczają, jakoby delegaci angielscy mieli żądać ' 
wojskowej ewakuacji Zagięhia Rubry. Obecna, 
konferencja nie jest kompetentna dla tei spra-, 
wy. Niemniej jednak mając na względzie, że 
sprawy ewakuacji wojskowej i ekonomicznej 
są w ścisłej załeżności, przewodniczący delega- 
cji omawiać boda prawdopodobnie niesiicjatnie 
sprawę ewakuacji wojskowej, 


Herriot pozostanie w Lendynie 


Paryż, 28 lipca (PAT). Herriot nie hędzie brał 
udziału w posiedzeniu parlamentu w dniu 29 
bm., ponieważ nie może opuścić Londynu. 

i e a 


Minister SKTZYŃSKI zatizymi mende 
celeenia do Lgl Hargdów 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 28 lipca. Dzisiejsze dzienniki po- 
ranne w związku z nominacją p. Aleksandra 
l 5 . s . 
Skrzyńskiego notują pogłoskę, kursująca w ko- 
itach politycznych, jakoby nowy minister spraw 
zagranicznych miał zachować nadał w swych 
rekach mandat delegata do Rady Ligi Naro- 
dów. Podczas posiedzeń Ligi Narodów p. 
Skrzyńskiemu mają pomagać pos. Thugutt i 
Niedziałkowski. 

Prasa dzisiejsza 
skiego na ministra spraw zagranicznych po- 
daje narazie kez żadnych komentarzy. 


ne jest w myśl porozumienia a ci 
| 


akt nominacji p. Skrzyń- 


Zmiana na sitnewisku posta rumuń- 
skiego W Warszawie 


Z Warszawy telefonują nam: 
Posel rumuński w Warszawie, Florescu, dzie- 
Łan kerpusu dyplomatycznego w Warszawie, 


Inia br. 


| kae . 
Dtlsza dyskusis kudżetowi w Sennie 


[Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 28 lipca. Na dzisiejszem posiedze- 
| niu Senatu toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
jsia nad preliminarzem ministerstwa oświaty. 
 Przemawiali przedstawiciele mniejszości naro- 
dowych, którym w sposób kardzo energiczny 
| odpowiadał min. Miklaszewski. Następnie Se- 
nat przystąpił do dyskusji nad prelininarzem 
min. robót publicznych. 


l-i 5 7 >a 2 . 
Cenirainy instytut pieniężny © Austiji 
Wiedeń, 28 lipca (AW). Rokowania, prowa- 
dzone w ministerstwie skarbu nad utworzeniem 
centralnego instytutu pieniężnego w celu ułat- 
wienia obrotu kredytowego, posunęły się tak, 
iż w najbliższym czasie rząd związkowy „przed- 
łożył radzie narodowej projekt odniośnej usta- 
wy. Rząd godzi się na utworzcnie tej instytu- 
cji, zaprojektowanej przez stery handlowe i 
bankowe, zastrzegając sobię tylko odpowiednią 
kontrolę. 


justępuje z zajmowanego stanowiska 1 ż 


ad 
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Bi, 
Ograniczenie po dłu ludności ży- 
3 we k 
gewskiej W Fanwl 
Berlin, 28 lipca (AW). Z Monachjum dono- 
szą, iż komisja konstytucyjna Sejmu bawar- 
skiego przyjęła wniosek, wzywający rząd do 
zaprzestania wydawania zezwoleń na zmianę 
nazwisk dla żydów, oraz do ustalenia ile ży- 
dów znajduje się w siużbie publicznej Bawarji, 
czy to jako urzędnicy, czy też jako profesorzy 
i przedłożenia tych wyników komisji. Poprze- 
dni skrajny wniosek „,Vólkische* odrzucono, 


Nowy gabinet serbski 


Premjero ~ został Bawidowicz,przywódca 
zioku opozycyjnego 

Białegród, 28 lipca (PAT). (Czeskie biuro 
prasowe). Król powierzył przywódcy kloku o- 
pozycyjnego, Davidowiczowi misję utworzenia 
gabinetu koncentracyjnego. Davidowiczowi po- 
wiodło się utworzyć gabinet tak szybko, że już 
wczoraj wieczorem król podpisał nominację no- 
wych ministrów. Zaprzysiężenie nowych mini- 
strów odbędzie się jutro przed południem. Ju- 
tro wieczorem król wyjeżdża do Veldes. 


Katastrefa w kopalni 
Nowy Jork, 28 lipca (PAT). W kopalni w 
Gattos (Pensylwanja) nastąpił silny wybuch 
gazów. 200 robotników zostało zasypanych. 


DZIAŁ GIEŁDOWY 


Krakowska giełda pieniężna 


Kraków, 28 lipca. 
Dolar ss’... 
N. Jork. . . . 5'181, (czek) —5*182/, (czek) — 5°19 t/4 
Londyn . OENKEDTWCAD 2283 
Zurych (za 100). , . . .9510—95'80- 95685 (czek) 


Praga (za 100) . « u «a « «2 1563 
Wiedeń (za 100,000). s. + » . 7 351/,—787 
Paryż (za 100) e. .»so saa 26385 
Medjolan seose o otu o o 2258 
Amsterdam . . . „ » « a a «a 199 00 
Korona czeskkA (za 100). . . — 
e 3 

4 
Cedula kursowa giełdy kraxowskiej 
| k | W złotveh 

28 lipca 1924 r. 


Transakcje 
| dziś 25/7 


Akcje bankowe: 


Pol, Bank przem. I--VIII | 6'65—056 | 057-060 | 
Bank Hipoteczny I—VIII |= — 
„ Małopolski e e » = .0:50 
— 0 21—022 


Ziem. Pank kred, 1—IX 
Powsz. Bank kred, I—V 
Akcyjny Bank zw. IX 
Bank Komercjalpy I—IV 
Bank zw. gp. zer. [-—Sl 


003—009 | 0:9 0:0 


6:20—5*30 


519—525 


Akcje Tow. bandlawveh: 
Pol, Tow. handlowe I—V 


0:49 =0:560 
Impex lV « Gami: 
Pharma I—IF1 , a. e 
Bracia Rolnicey I s.. 


00ih 


05)—0:53 
110—120 


Polski Glob I—IV a » . 
©. Hartwig 1-V 


MILO Al 
WUW 


Zegluya Polska 1-1 . 


Tosu TBS „| 078-084 | 079—085 


Parowozy I—II 


; 0:40—042 | 042—045 


Automotor I—II » 
Potęga III «o 


Lemiesz I II. 

Trzebinia I—IV 

Pocisk I-NI . œ 
| Górka I—NI. » A 


1" 0—1'05 


1750—1770 |[318:25 — 18:50 
5:00 5:66 — 5:66 
320 3'15 — 8:25 


Siersza I-IV , . 
Tepege I—IV . . 
, Gazy ziemre I—II . 


0:48 
» 0:42 


0:5 


M 


Polsxa Nafta I—II 


Rokrncie Lo. Tcs e «a 


Oikos I IV (E r 
Pezet [I—IV estosse 45) — 
05 


— 


1:10 


= 


| Strug D. npese 6 a 0» 
Syndykat koszyk, [—III 
6:25 
110 
5'70— 6:00 
0:78 
0:28—0:28 | c'27— 030 


6:00— 6:50 
1:00—1'10 
575-580 


Tłuszcza Trzebinia I—1] 
Krakus I—VI , „a. . 
Chodorów I—V i 
Umielów I-II ....t. 
Elektrow. Siersza {I—IV 
Ryngraf 1—1II ..e... 
Niemojowski I. e « » 
Kapelasze Myślenice a , 
Rohn, Zieliński i Ska . 
T»rropol 


0:80—0-90 


A. Piasecki ...... 

Chybie ......|.. 8:20 
Lud. Zakł, Garb. . 

Azot sA . 


i 
Akcje Tow. przemysłowych: 
Zieleniewski I—IV . a .| 9751000] 8:8'—10:50 


Kraków, 28 lipca. 

Tydzień bieżący rozpoczął sie w dziale efektów, 
mimo dość żywego ruchu, tendencją słabą, wzelę- 
dnie utrzymaną. Oddawano papiery po kumie niż- 
szym, lub bez zmiamy, żaden nie uzyskał zwyżki. 

W dowizach robiono, jak zwykle, przy tenden- 
cji niezmienionej. -Dolar gotówkowy, słabiej, bez 
transakcyj, towar był po 18%, lecz odbiorców nie 
było. 

"Na pogiełdziu w większem zainteresowaniu Ja- 
worzno, w którem najwięcej robiono. Nobel 1.05, 
Azvt 58, Jaworzno gr. 194, Jaworzno dr. 22.24, 
Len 0.80—0.82. 


Giełdy zagraniczne 

Zarych, 28 linea. (PAT). Otwarcie giełdy. Ho- 
ladja 207 5/8, Nowy Jork 54334, Londyn 23.91 %, 
Paryż 27.05, Medjolan 23.5234, Praga 10.15, Bu- 
caipeszt 0.0069, Bukareszt 2.35, Belgrad 6.45, So- 
fja 8.07, Wamszawa —.—, Wiedeń 0.0076%. 

Paryż, 28 lipca. PAT. Radio. Otwarcie giełdy. 
Londyn 86.20, Nawy Jok ——, Belgia —.—, 


Niszpanja 262.50, Włochy, —.—, Szwajcara 361.00, | 


Danja — —, Holandija 750, Norwegja 265.00, Szwe-. 
cja 523.——, Rumunja 8.60. "3 FR a 
m * ać. 


Papiery dywidendowe w Warszawie 
z dnla 28 lipca 1924 r. 


W złotych 
AKCJE: TrapSkkije 
Rank Haadlowy . « « « ««« s 775—800 
a y Zw. Sp. CRR a edas 5:29 
Ceg elski... ..|...||| 050 -6 76 
Parowczy a......... | 0:50—054 
Starachowice s s « « + + . . 355-840 
Złeleniewski . . « « « « « « „ . 10/5—110) 
Zyrardów da a GG © © 6 a a „ 739/60— AWOO 
ilaserbusch ..... s.. o 5:30 -550 
Nalia Polska , .......|.. | 0:46 
Spirytus o T «42 14 «2 205-215 
thodorów «a ...d.....|| 655—6530 
Cmtelów ..........2.£ A e E 0-75 
Wobel .......|.| ..... 2 10—200 
UrSHS <A W A 195 
Eank Przem. Łwów ,..... 0:65 „ 0 64 


Oferty franeuskie glu eksperta 
poiskiego 

Paryż, 28 lipca (PAT). Do radcy handlowego 
zwrórili się: 

a) p. Boy, dyrektor czasopisma France-Euro- 
pe 6i Av. Victor Emanuel HI w Paryżu z prośbą 
o wskazanie mu dokładnych dauych co do firm 
eksportowych polskich, które zechciałyby wy- 
syłać do Francji: 1) klepki do teczek, 2) drze: 
wo dębowe rżnięte w ilości 12 dolf wagonów 
madriers 3—6 diugości, 27 mm. grubośri, 38 
mm. 42 mm., 54 mm., 60 mm., 90 mm.. nie 
ciosane, związane jak drzewa i numerowane na 
dole drzewa, 3) słód, chmiel, jęczmień, cukiei 
i zboże oraz fasolz z Galicji, 

b) p. Michel Bohkomoletz, przedstawiciel fir- 
my Paris-Commision, 4 rue Le Goff, Paris (V). 
który pragnąłby nabyć w Polsce znaczne ilości 
kilimów dla umieszczenia ich w wielkich tutej. 
szych magazynach, z 

c) p. Leon Dreyfus, Valenciennes, który pra- 
gnąlby wejść w bezpośredni stosunek z pro- 
ducentami słodu. 


FIRE 
[r sa mhiejszości narodowych 

W jednym z ostatnich „Biuletynów Informacyj- 
nych“ ministerstwa spraw wewnętrznych znajdu- 
jemy ciekawe cyfry o liościowym stanie pracy 
obaojęzycznej w Polsee. 

Pism żydowskich jest, według tej statystyki, 
ogólem 53, mianowicie: 11 dzienników, 26 tygodni: 
|ków, 2 dwutgodniki, 13 miesięczników į 1 czaso- 
| pismo. Warszawa gości w murach swoich aż 23 
,redakcyj żydowskich, Łódź 1, WRwo 5 „Kraków 2. 
[Lwów 3, Częstochowa 3. Haszia przynada na: Ło 
wicz, Lublin, Rowme, Białystok, Siedlce it d. — 
licbrajski język ma waułocznie mało zwolenników 
wśród szarokich rzesz izraelskich, gdyż zaledwie 
5 pism ukazuje się w mowie biblijnej. a 

Najwięcej istnieje organów bczpastyjnych, bo 
nż 12, za niemi dopiero ksoczą sjoaióci z cyfrą 9 
wydawnictw, a „lolkńiści” z 5. Reszta rozdziela się 
na liczne, rozpylkowane odcienie, jak nacjonalk 
stów, Poalej-Sjon lewe i prawe skrzydło i t. d. — 
Komuniści mogą pochwalić siç zaledwie jedną ga- 
zetką. 

Oprócz tego istnieje w Polsce dziennik żydow- 
ski, redagowany w języku joiskim, mianowicie 
wychodzący w Warszawie „Nasz Przegląd. 

Ukraińcy rozporządzają 12 wydawnictwami por 
|Fiyczneni, dwoma dziennikami, 8 tygodnika, 


1 dwutygodnikiem, tudzież „Nowyj Czasem“, wy- 


chodzącym dwa razy w tygodniu. , 

Litwini nie mają ani jednego dziennika w swej 
mowie ojczystej. Cała ich prasa polityczna (o niej 
jedynie mowa) składa się z tygodnika, dmutygo- 
dnika, „Lietuvas Rytai“ wychodzi wzy razy na 
tydzień. 

Białorusini wydają „Fołos Białorusa" dwa razy 
na tydzień i dwutygoduik „Krynica“. 

Natomiast Niemcy wydają ogółem 27 oryanów 
politycznych w postaci dzienników, 
ie d a 

Ogólna cyfra pism tych (poza prasą żydowską) 
wynosi 44, razem z żydowską 98 wydawniotw 
(licząc „Nasz Przegląd" — Red.). 

Olbrzymia jest przewaga żargonu nad całym 
blokiem prasy mniejszości narodowych. Cyfry sta- 
tystyki mówią wyłącznie o prasie politycznej, nie 
poruszając zupełnie innych dziedzin. Temu żargo- 
nowi w pomoc przychodzi cała siora imnych dzien- 
pre: ukrywających swè żydowskie tendencje 
i skłonności, bądź to pod polską firmą lub miedzy- 
narodowym programem, 

Uderzającym natomiast jest brak prasy u mniej- 
szości słowiańskich i świadczy to raz jeszcze do- 
bitnie o nieprzygożowanym jgruncie, podainym dia 
demagogji Tamaszkiewiczów, Wasyńczuków i ia- 
nych bohaterów z ostatnich posiedzeń” sejmowych. 
[siae starej ordynacji wyborczej. 

n 


7 wędrówki po krakawskich kinach 


w mocy człowieka elektrycznego“ (Harry Peel). 
3 „Phroso*. 


Ładne historje! „Warszawa* zaraziła się Czer- 
wonym Młynem i korjuje ge w miniaturze. Natu- 
ralnie nie jest w stanie ani w przybliżeniu osiągnąć 
tak druzgocących i djabelskich efektów, ale w każdym 
razie robi co może. Mamy więc i młyn elektryczny 
iudzi elektrycznych, co zioną ogniem magnezjo* 
wym i nie wiele sensn. Doprawdy, ma się teraz, 
w tym ogórkowym sezonie, wrażenie, że zdrowy 
rozs;dek rozzłościł się na to, co się z nim wypra- 
wia i wyniósł się na wiligjaturę na Hel albo do 
Teaskawca. W każdym razio w Krakowie niema 
go w kinie! 

„Phroso*. Ładny tytuł powieści. Powieść jest 
,już jednak mniej ładna. Ta bistorja neopalijska 
i trąci dziś mocno myszką i nuży jednostajnością 
„ciągłych zamieszek i strzelaniny. Podebnie oporet- 
poe sytucje i państewka widzimy chętnie, ale — 
w 0, eretce, Nie umniejsza to w niczem piękności 
NĄ eń filmu, który jest kinowo doskonałye 


Emja 


tygodników 


4 Nr 171 


NOWA REFORMA 


DZIAŁ EKONOMICZNY „NOWEJ REFORMY" 


DiarjusZ z dnia 28 lipca. 


— Kurs złetego w Gdańsku. Niektóre d-ien- 
niki polskie podawały wiadomość, jakoby wskutek 
rzucania wiałkich ilości złotych na rynek gdański 
nastąpiła zniżka kursu złotego. Manipulacji tej də- 
konano jakoby ze względu na wyfszą stopę dy- 
skcntową w Gdańsku. „Baltische Presse“ demon- 
tuje tę wiadomceść i stwierdza, że zniżka złotego 
w Gduńsku polega na tem, że funt angielski, który 
stanowi podstawę waluty gdańskiej notowano w No- 
wym Jorku wyżej niż dotychczas. Wynika stąd, 
że osłabienia kursu złotego jest właściwie zwyżką 
guldena gdańskiego. 

— Nowy transport bilonu, W dniach nabliż- 
szych pazybędzie do Warszawy z Anglji nowy tran- 
sport bilonu l-groszowego w ilości 10,000.000 
Bztuk. 

Bilon ten po sprawdzeniu przez mennicę pań- 
stwową niezwłocznie zostanie puszczony w obieg. 

— Umowa kolejowa z Rosją przewiduje rush 
kolejowy na przejściach granicznych dziś jaż otwar- 
tych: Stołpce, Zdałgunowo i Podwołoczyska oraz na 
przejściach gramicznych, które będą otwarte: Za- 
chacie i Miklaszewice. Podstawą przewozu jest mię- 
dzynarodowa konwencja berneńska, 

— Walka z przeinytnictwem na Górnym Sląsku. 
Octrona granicy celnej na Górnym Siąsku jest 
szczególnie tradna ze względu na ulgi celne, które 
musiały być przyznane ludnoś:i na mocy nowej 
ustawy genewskiej. Rozwinęło sięs też na tem tla 
przemytnictwo, które przybrało w ostatnich czasach 
tak szerokie rozmiary, że została potrzeba powo- 
łania do walki z niem komisarza nadzwyczajnego. 
Komisarzem tym został dyrektor Dyrekcji celnej 
w Mysłowicach, p. Dębicki, który w najbliższym 
czasie rozpoczyna działalneść, Ze względu na sa- 
nację skarba, walka z przemytnictwem musi być 
prowadzona ze szczególną usilnością, 

— Zezwolenie na wywóz 1.000 sztuk koni 
wydał ostatnio urząd przywozu i wywozu. Wa- 
runki wywosva są następujące: 1) mogą być wywo- 
żone konie wzrostu najwyżej 140 cm; 2) wywo: 
żone będą tylko okazy męskie wała hy; 3) wywóz 
będzie bez opłat. Na wywóz 500 sztak koni otrzy: 
małą już zezwolenie Centrała handlowa Kółek rol- 
niczych, reszta zaś tlegnie repartycji w najbliższym 
czasie, 

— Nowa klęska leśna. „Dziennik Poznański“ 
donosi, że po klęsce, którą lasom tutaj wyrządziła 
sówka chojnówka, zagraża nowa klęska w postasi 
mniszki brudniezki, która pojawiła się w zastra- 
szającej ileści. 

— Port kłajpedzki dał Litwie 1,068.410 litów 
dochodu z opłat celnych, co stanowi bardzo poważny 
udział w dochodsch z cła, któro wyrażają się sumą 
3'9 milj. litów. Mimo ogłoszonego w Rosji bojkotu 
gospodarczego Niemiec, „Centrosojuz* wysłał do 
Rzeszy więłzy transport jaj. 

— Opłafa wywozowa od szmat. Na mocy roz- 
porządzenia miołstra skarbu z dnia 15 b. m., wy- 
danego "w porozumienia z ministrem przemysłu 
i handlu, wgrowadzone z 'stały opłaty wywozowe od 
wywozu szmat. 

Opłata wywezowa pobierana będzie w wysokości 
700/, zysku wozowego i stosuje się do transakcyj 
zawartjch po miu 31 maja b. r. 

— Jurmafk na chmiel odbędzie się w tym roku 
w Warszawie w jesieni. 

— Budowa kolei Kowno-Klajpeda uległa nowej 
zwłoce. Przeciwnicy budowy tej linji przy pomocy 
funduszów angielskich posiadają większość w Sejmie 
kowieńskim. > 

— Centrala Fordu w Hamburgu. Jak donoszą 
dzienniki z Nowego Jorku, Ford zamierza prze 
transportować do Hamburga 20 tys. automobili, 
skąd będą przesyłano na targi europejskie. W ten 
sposób Hamburg stułby się podstawą operacyjną 
Forda w Europie. Osecnie zakłady Forda wytwa- 
rzają także masowo aeroplany, 

— Największa mennica na świecie. W Chi- 
nach władze amerykańskie rozpoczęły budowę naj- 
większej mennicy na świesie. Mennica ta będzie 
mogła wybijać dziennie 14 tonn moret srebrnych. 


Wielxi przemysł w Rosji 

(b) Czyste zasady komunistyczne nie utrzy- 
mały się w wiełkim przemyśle rosyjskim. 

Gdy podczas rządów Rad robotniczych ogólny 
chaes nietyiko trwał, lecz się stopniowo wzma- 
gał, nawet bolszewickie władze zrozumiały, iż 
należy do wielkiego przemysła wprowadzić nowe 
metody. 

„W grudniu 1921 roku „Rada do spraw wiel- 
kiego przemysłu i transportu“ doszła do pew- 
nych konktefnych waiosków; zdecydowała ona, 
iż dla odbudowy wielkiego przemysłu należy 
zjedneczyć go pod jednolitym, centralnym za- 
rządem, co się da skulecznie osiągnąć przez 
wprowadzenie państwowych trustów. 

Stworzono więc nową „Najwyższą radę spraw 


amodzieina korespondentka, pi- | 
Sząca biegle na maszynie z 6-cio 
letnią praktyką, w poważnej insty- 
tucji bankowej poszukuje posađy. 
Zgłoszenia do Administracji „Nowej 


Reformy“ pod „A—B 284, 1037 
FORTEPIANY H 
PIANINA 3 
FISRARMGNIE 


Qibrzymi wybór od najtańszych, 
Barzedaż na raty. — Skład fortc- 
panów Heleny Srolarsviej, 
ul. Szewska į, I p. 1018 


DRUKARNIA 
LITERACKA 


w Krakawis 
ul. Jagiellońska (0 tel. 401 
pizyjmuje 
wszelkie roboty, wcho*« 
dzące w zakres sztuki 
drukarskiej, 


PRZ 


woda kolońska dla znawców, odświeża i wzmacnia nerwy. 


Miatiorkremipunder 


ściśle ħigjeniczne, nietłuszczące, 
niezbędne w górach i nad merzem, 


Mozgdcnł 


pasta i eliksir, chronią jamę 
ustną i zęby od zakażenia. 


Hałka — Chypre — Kwiaty polskie — Róża polska 
miłe, intensywne, przewyższają wyroby zagraniczna, 
Wystrzegać się felsyfikatów. — Oryginalne tylko z firmy 


HENRYK ŻAK — POZNAŃ 


Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, 


gospodarstwa narodowego“, której poruczono 
organizacją trustów, jakoteż kontrolę nad niemi. 
Poczęły więc powstawać trusty: cukrowy, wę- 
głowy i inne. 

Trust, czyłi „Państwowe przedsiębiorstwo, dzia. 
tające na zasadach kalkulacji haudlowej*, sa- 
rządza sią na podobieństwo towarzystwa akcyj- 
nego. 

Kapitał jego, wyrażony zawsze w złotych ru- 
blach, wymieniony jest w ustawie, stąd zwie 
się „ustawowym“, i składa się z „kapitału za- 
sadniczego* i „obrotowego“. Wysokość obu „po 
ścisłem oszacowaniu* określa „Najwyższa Rala 
Gospodarcza“. „Kapitał zasadniczy“ tworzą stałe 
posiadłości trusta, a więc fabryki, budynki, ma- 
Szyny, żywy i martwy iuwentarz i t. d. Na 
obrotowy składają się wartości zmienne, to jest 
złoto, papiery wartościowe, wreszcie wyroby 
i muterjały. 

Grunta, wody i lasy, będące w rozporządze- 
nia trustu, do kapitału ustawowego wliczone, 
nie są i nie uwzględniają się w bilansie. 

Państwo, a więc rzeczywisty właściciel, nie 
jest odpowiedzialne za długi przedsiębiorstwa. 
Sam zaś trust odpowiada tylko do wysokości 
swego kapitału obrotowego. Do kapitału zasad- 
niczego wierzyciel może wyrazić pretensje tylko 
za specjalnem zezwoleniem Najwyższej Rady 
Gospodarczej. Zyski przedsiębiorstwa należą do 
państwa. Część ich nie mniejsza niż 20 proc. 
może być, za każdorazowem postanowieniem 
Naj. Rady Gosp., zaliczonego. 

Najwyższą władzą kontro!ującą jest „Rada 
gospodarcza pracy i obrony“ (S. T. O.), której 
przysługuje prawo likwidacji trustów w ramach 
ściśle określonych i która zatwierdza ich ustawy. 
Główne powody do likwidacji trustu S. T. O. 
są następujące: jeśli środki obrotowe nie wy- 
starczają do opłaty długów, jeśli kapitał zasad- 
niczy zmniejszył się o dwie piąte, i jeśli dalsze 
istnienie trustu jest wogóle uważane za niepo- 
żądane. 

Właściwe kierownictwo trustu prowadzi za- 
rząd, w liczbie 3 do 6 osób, wyznaczonych przez 
Najw. Radę gosp. 

TŁ oni otrzymać tantjemy, jeśli okażą się 
zyski. 

W. celu „zjednoczenia z międzynarodowym 
rynkiem i rozszerzenia rynku wewnętrznego“ 
trusty mogą łączyć się w syndykaty. Rady syn- 
dykatów powinny mieć na uwadze racjonalne 
prowadzenie produkcji, możliwe zmniejszenie 
kosztów własnych i jakość wyrobów, one też 
oznaczają ceny sprzedażne dla swych członków. 
Znaczenie i wielkość syndykatów bywają różne. 
Tak np. „Ogólmo-rosyjski syndykat skórzany“ 
obejmuje 23 tinsty, które z kolei zrzeszają 70 
fabryk wyrobów skórzanych, 17 fabryk obuwia 
i 8 zakładów siodlarskich, Uralski Metalowy 
i Hutniczy Syndykat „Uralmet" jednoczy 7 tru- 
stów z 84 fabrykami metalowemi i hutniczemi. 

Powyższy pobieżny przegląd nowych zasad 
organizacji wielkiego przemysłu w kraju jasno 
pokazuje, jak daleką drogę ubiegły sowiety od 
swych pierwotuych zasad komunizmu. Znikły 
bez śladu rady robotnicze, wybierane przez pra- 
cowników. Znikła wszelka samodzielność po- 
szczególnych zakładów przemysłowych; zastąpiła 
je dziwna centralzacja z szeregiem rad, zaleź- 
nych jedna od dtugiej, lecz wszystkie one są 
mianowane prze: władze wyższe, aż do właści- 
wego zarządu fabrycznego, wyznaczonego także 
z góry, z urzędu. Mnogość tych rad nie na- 
daje cechy demokratyzma bolszewickiej demo- 
kracji, a poza tą właściwością uderza zupełna 
jałowość nowych pomysłów. „Państwowe przed- 
siębiorstwo" sowieckie tem się różni — w za- 
sadzie — od trustu amerykańskiego, że jest 
kierowane przez kilka grup nieudolnych ludzi, 
lecz dobrych komunistów, zamiast, jak w Ame- 
uk przez małe ¿rna specjalistów-przemysłow- 
ców. 


Kronika ekonamiczna 


(b) TYMCZAGÓ*WY WYMIAR PODATKU MA- 
JĄTKOWEGŚ. Według tymczasowych danych ogólna 
liczba płatników prdatku majątkowego obliczona zo- 
stała na 740.172 osoby, ogólna wartość majątku, pod- 
lezającego opłacie podatku majątkowego, a więc z wy- 
łączeniem majątku poniżej 3000 zł. wartości, obli- 
czoną zosta'a na 10.751:7 milj. złotych. Ogólna 
guma prowizorycz'ia obliczonego podatku majątko- 
wego od tej kwoty stanowi 508'9 milj. złotych na 
podstawie skali art. 9 ustawy o podatku majątko- 
wym, która to skala może być podwyższona i bę- 
dzia musiała być podwyższona tak, by przy pomocy 
dopłat dojść do 1000 milj. złotych. W pierwszej 
gimpie płatników (od posiadaczy gruntowych) war- 
tość ma ştka obliczona została na 4'7 miljarda zło- 
tych, podatek 'aś tymczasowy 1335 milj. złotych, 
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Przemystawia kwiatowa 


w 7 zapachach, niedości- 
gniona w jakości. 
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krem do golenia, 
niezbędny w podróży. 
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Fabryka perfum i kosmetyków, 1010 
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Przekład Józefy Singerównej. 


W latach dziewięćdziesiątych ubiegłego stulecia 
niewielki, ładny hotel Dvulon w Paryżu zamieszki- 
wany bywał chętnie przez angliókw średnio za- 
możnych, jako hotel dogodny i nie drogi. I ja 
zajażdzałem doń od szeregu lat, ilekroć przyjeż- 
dżałem do Paryża. Hotel położony był niemal że 
w śródmieściu, urządzenie posiadał wedle gustu 
angielskiego. Kuchnię znakomitą, służbę doskonale 
wyszk lcną, a gospodrrz był cz owiekiem prawdziwie 
grzecznym i uprzejmym, 

Toteż z czystem sumieniem poleciłem ten właśnie 
hotel memu przyjacielowi pułkownikowi Dacre, 
który przedsięwziął podróż dla przyiemności i miał 
zamiar zabawić jakiś czas w Paryżu. Jakżeż jednak 
zdziwiłem się i zdumiałem, Spotkawszy po dzie- 
sięciu zaledwie dniach od chwili wyjazdu pał: 
kownika w Klubie! Oczywiście naciągaliśmy go, 
Ża w tak krótkim czusie zdołał odbyć podróż 
do Francji, Włoch i Hiszpanii. 

— Dobrzejwam się śmiać, moi drodzy, odparł po: 
ważnie pułkownik. — Mnie wcale się śmiać nie chce 
po tych wszystkich kłopotach i bieganinach, na 
które- byłem narażony w hotelu Doulon. Nie chcę 
słyszeć więcej o podróżach za granicą — Paryż 
mnie za wiele kosztował, To przecież banda rabu- 


siów, ten twój zachwałany hotel Doulon! Radzę 
wam wszystkim, którzy zwykliście zajeżiżać w Pa- 
ryżu do tego hotelu, uważajcie dobrze na wasze 
portfele i kosztowności, Skradziono mi całą gotówkę 
i przepyszny pierścionek, który wsżej cenię, aniżeli 
gotówkę. A w dodatku nie ja jeden i nie pierwszy 
padłem ofiarą. W ostatnich tygodniach wielu gości 
w tym hotelu obrabowano w taki sam, niewytóma- 
czońy sposób. Pun Doulon jest zrovpaczeny, albo 
też udaje zrozpaczonego. „O pamie! To jakaś zło- 
śliwa intryga przeciw muie zawołał, gdym mu po- 
wiedział o swojej szkodzie. — Jeśli to tak dalej 
pójdzie, będę zrujnowany! W ostatnich paru tyzo- 
dniach straciłem około 50.000 franków, które gošaiom 
wyyłaciłem jako wynagrodzenie ich strat. Cóż mam 
począć? Czy pan nie czytał obwiesuczenia na ta- 
blicy, że za szkody moich gości dalej już płacił 
nie będę? Jnż nie mogę! Proszę się zwrócić do| 
policji. Może tym razem nuda się jej znaleść ślad 
złodzioja*. Oczywiścia udałem się do komisarjatu, 
gdzie spisano obszerny protokół. Polmłem do wia- 
domości, że portfel miałem w kieszeni marynarki, 
pierścień zaś na stołku koło łóżka, gdy się spać 
położyłem. Drawi zarygłowałem od wnętrza wie- 
czorem, a rano, kiedy wstałem, były również za- 
ryglowane. Nigdzie śladu włamania. Policja obejżała 
dokładnie pokój, zostawiła szczegółowy spis gości 
hotelowych i poleciła tajnym agentom ich Śledzić, 
ale do dzisiejszego dnia nio natrafiono wcale na 
śład złoczyńcy. Pan Doulon upierał się zwrócić mi 
część szkody, dał mi 400 funtów szterlingów za 


800, które mi skradziono. Pierścienia prawdopo: 
abonie nigdy nie odzyskam. Cały tydzień czekałem 
w hoteln na wynik dochodzeń, ale policja w tym 
czisie nie wykryła ani złodzieja, ani śladn kra' 
dzieży. "Toteż straciłem cierpliwość i ochotę dc 
podróżowania i wróciłem. jak widzicie, do Londynu 
w najgorszym hamorze pod słońcem. 

Z wielką uwagą wysłuchałem opowiałania przy: 
jaciela i postanowiiem bezwłocznie udać się do Pa: 
ryża; bowiem dawno odkryłem w sobie zdolności 
detektywa i sądziłem że będę chytrzejszy, aniżeli 
policja paryska. 

Oczywiście ani słowem nie zdradziłem moich za- 
miarów i w zupełnej tajemnicy przybyłem do ho- 
telu Doulon, gdzie począwszy od włuśce'cieła, a skoń: 
czywszy na najmłodseym służęcym, znali mnie 
wszyscy doskonale, Przybyłom właśnie w porze 
obiadowej. Gospodarz wskszał mi pokój bardzo ła- 
dny na I piętree; odrazu zauważyłem, że jest przy- 
bity, a także i to, że olbrzymia sała jadalna jest 
stosunkowo pusta. Zamiast stu osób, które zazwy- 
czaj zasiadały tu do stołu, było ich zaledwie pięć- 
dziesiąt, z czego w hotelu nie mieszóała ani połowa. 

Uwagę moją zwrócił odraza jeden z gości, pa- 
ralityk, Służący hotelowy przywiózł go do sali 
w fotelu na kółkach i usadowił mnie naprzeciw, 
Obok niego siedział pan Dablanche, były polityk, 
stały gość hotelu D.ulon, którego znałem jeszcze 
z dawnych czasów. Inni goście byli przeważnie 
podróżującymi dla przyjemności, nie znałem z nich 
żadnego. (C, d. n.) 
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zatem tylko jedną czwartą tego, co rolnictwo bę- 
dzie musiało razem zapłacić. W drugiej grupie 
(większy przemysł i większy handel) wartość ma- 
jątku obliczono na 4 miljardy złotych, tymczasowy 
zaś podatek na 316 miljonów złotych, tj. niewiele 
poniżej prelim nowanej kwoty 375 milj. złotych. 
W trzeciej gruLie, obejmującej wszystkie inne ro- 
dzaje majątku obliczono na 1'9 miljarda złotych, 
wymiar podatku zaś na 59 miljonów złotych, tj. na 
połowę t+go, co ci podatnicy będą musieli zapłacić. 

(b) OBRÓT PRZYSZŁEGO PORTU W GDYNI 
odpowiada mniej więcej dzisiejszema obrotowi Giań- 
ska. Gdańsk posłada w strefie wolnej 1142 metrów 
kamiennych nabrzeży z głębokością przy brzegu 
3:5—4 metrów, a w środku basenu 8:7 metrów. 
Gdynia w swoim basenie wewnętrznym będzie po- 
siadała 2500 metr. murowany h nabrzeży z głębo- 
kością w środku basenu i u brzegów 10 metrów. 
Pozatemm port posiada jeszcze około 5 kilometrów 
nabrzeży murowanych i drewnianych z głębokością 
15—4 metrów u brzegu, a w środku do 10 me- 
trów. Razem Gdańsk wa 6 kilometrów nabrzeży, 
zdolnych do eksploatacji, a Gdynia 4260 metrów, 
nie licząc nabrzeży w awanporcie, które n'e po- 
siadają specjalnych urządzeń do ładowania. Jeżeli 
się porówna trudny wjszd do Gdańska z bardzo 
ułatwionym do Gdyni i jeżeli się weżmie pod uwagę 
bardzo przestarzała urządzenia ładnnkowe w Ghlań- 
sku i niejednolite położenie portu, to porównanie 
takie nie wypada na korzyść Gdańska. Ale Guańsk 
posiada jedną wielką przewagę. Jest to potożenie 
jego przy ujściu rzeki Wisły. Korzyść ta jodnak 
zmniejsza się cokolwiek dzięki temu, że Gdynia 
jest na drodze morskiej niezbyt oddalona od Gdań- 
ską. Przez 8—10 miesięcy można swobodnie barki 
wiślane holować od ujścia Wisły do Gdyni, ponie- 
waż przestrzeń ta wynosi tylko 16 klm. 

(b) PRZESILENIE W PRZEMYŚLE NAFTORYM. 
Przyczyny obecnego przesilenia są ogólne i spe- 
cjalne. Do pierwszych należą ogólne trudności go 
spodarcze i kredytowe, Do drugich przedewszyst- 
kiem wstrzymanie wywozu produktów naftowych 
zagranicę. Głównym rynkiem zbytu były dstąd 
Niemcy i Austrja, Tymczasem eksport nafiy d 
tych krajów chwilowo odpadł z powodu przesilenia 
finansowego zarówno w Niemczech, jak i Aus'rji. 
Dalszą przyczyną jest zmniejszenie się konsumpcji 
wydajności szybów. Wiercenia są obecnie w Polsce 
bardzo głąbokie, a więc kosztowne. (iruntowna ga- 
nacja przemysłu naftowego zależna jest przede- 
wszystkiem od przeniesienia wierceń na nowe te- 
rony. Do tego oczywiście potrzebne są nowe ka 
pitały. 

(b) OPŁATY WYWOZOWE QD OTRAB jęczmion- 
nych mają być całkowicie zniesiono. Opłaty ed 
otrąb Żytnich mają ulec zniżce z 10 zł. od tonny 
do 5 zł. Zniżka ta przy wywo»io udzielana będzie 
tylko tym młynem, które wydatnio cbniżą cenę 
mąki na rynku wewnętrznym. Jak się dowiadujemy, 
dokonana riedawno zniżka cen mąki do 27 groszy 
za | kg w Warszawie, nie jest uważana w kołach 
rządowych za ostateczną. Dalsza redukcja ceny jest 
kenieczną i możliwą. 

(b) ŁOTWA A ROSJA. Prasa łotewska donosi, iż 
wobec kilkakrotnych protestów krajowych związków 
gospodarczych, rząd zamierza znieść uprzywilejo- 
wania, z których korzysta Rosja w handlu i ruchu 
tranzytowym. Zniżone stawki taryfowe, udzielano 
dotychczas rosyjskim towarom przewożonym przez 
łotwę, podwyższone być mają do wysokości nor- 
malnej, obowiązującej w ruchu wewnętrznym. Także 
magazynowanie za składy będzie liczone Rosji tak 
samo, jak firmom łotewskim. Dotychczas praedsta- 
wicielom sowietów wolno było dokonywać operacyj 
h:ndlowych bez obowiązującego zezwolenia i pa- 
tentu handlowego i ten przywilej zostanie znie- 
|sisny. Jak słychać, Estonja ma zamiar wprowadzić 
polobne zarządzenia. 
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Kurs n- uczycielski w Wejherowie 

Uniwersytecki kurs nauczycielski w Wejherowie 
ma się ku końcowi, bo już za tydzień rozjadą się 
wszyscy do swoich domów. Kurs to bardzo liczny, 
bo złożony z dwustu kilku nauczycieli i nauczy- 
cielek. 

Z uwagą słuchali wszyscy wykładów profesor- 
skich i usłyszeli to, czegoby w książkach nie wnet 
się doczytali, uzupełniając znacznie posiadany już 
zasób wiadomości. Uananie teź za to i Zarządowi 
Gł Z. P. N. S. P, jak i panom profesorom za su- 
mienne spełnienie przyjętych obowiązków, Każdy 
z kursistów widział, że profesorowie chcą jak naj- 
większy materjał przerobić i wyłożyć a niektórzy 
jak Rupert, Siedlecki, Rowid czynili to nietylko 
w oznaczonych godzinach, ale i na wycieczkach. 
Toż każdy z kursietów, choć nie pędzony ani wła- 


czas w klasie i bie opuścić żadnego wykładu. 

Ta wielka liczba zgłaszających się na kurs do- 
wodzi potrz:by zreformowania seminar. naucz. tak, 
aby ukcńczony seminarzysta mógł być przyjęty na 
uniwersytet jako słuchacz zwyczajny, a nie nad- 
zwyczajny, 

Bardzo korzystne są wycieczki odbywane w oko” 
lice Wejherowa i do morza. Na nich poznaje się 
bliżej osobliwości Pomorza i morza polskiego, styka 
się osobiście z ludnością miejscową, poznaje jej 
sposób myślena i różnice między tą, a swoją lul- 
nością. A trzeba wiedzieć, że różnica jest. Różnice 
te wygładzić będzie mogła w niedługim czasie 
dobrze urządzona szkoła powszechna z wykształ- 
conem nauczycielstwem. 

Z wycieczek, zasługuje na wzmiankę wycieczka 
19 bm. do Gdańka. Zwiedzając osobliwości gdań- 
skie, należało zobaczyć i Kościół P. Marji. Za opłatą 
60 groszy od osoby, a było do 200 osób, otworzył 
nam kościelny drzwi świątyni i dał za przewod- 
niczkę dziewczynę kilkunastoletnią, której objaśnień 
kazał nam s'uchać. Gdy po pierwszem objaśnieniu 
oświadczył prof. Rowid, że sam będzie objaśniał, 
ale po polsku, bo wycieczkowcy są Polakami, obrażona 
przewodniczka pobiegła ze skargą zu degradację 
do kościełnego, który wróciwszy zakazuł posłogiwać | 
s'ę polską mową w kościele niemieckim. Gly po 
wydaufńt zakazie zażądałem zwrócenia zapłaconych 
wstępów, niemiec zamilkł, a gdy jedna z nauczy- 
cielok zawołała, że to stara polska ziemia, więc po 
polsku będziemy mówili, tak rozsierdził się kościelny 
żu zaczął ją wypychać z kościoła. Gdy koledzy 
ująli się za koleżanką, wybiegł na miasto i „nie- 
bawem powrócił z policjantem, chcąc z jego po- 
motą zmusić nas albo do słachania objaśnień 
niemki, albo do opuszczenia świątyni. Dzięki takto* 
wi p. Rowida nie udało się ani jedno, ani drugie, 
Wzburzeni oglądnęliśmy, co godne było widzenia, 
prof, Rowid objaśnił po polskn, co potrzebowało 
wyjaśnienia i z pogardą dla kultury niemieckiej 
wyszliśmy z kościoła, kiedy się nam podobało. 
Wszystko cośmy tu widzieli, nie wartało tego zaj- 
ścia. Bez stronniczości mówiąc, to Kościół P, Marji 
w Krakowie pod względem budowy, stylu, rzeźb, 
malowideł, witraży przodstawia się o wiele este- 
tyczniej, tylko w Gddńsku większy. 

Gdzieby to nasz kościelny zdobył się na podobną 
arogaucję względem zwiedzających zabytki naszej 
kultury. Zajście to jest jednym dowodem więcej 
tej nienawiści jaką żywią Niemcy ku nam. Niechże 
więcej żadna wycieczka nie idzie zwiedzać tego 
kościoła, bo szkoda opłacać, co opłaty nie warte. 

Gdy w godzinie obiadowej rozeszli się wycie: 
czkowcy na posiłek, wstąpiłam i ja do restauracji 
warszawskiej. Słysząc przy jednym stoliku mowę 
pelską, przystąpiłem do rozmawiających i opowie- 
działem im powyżej opisane zajście. Byli tem, 
co usłyszeli, bardzo oburzeni i prosili jednego, 
którego tytułowali redaktorem, by to opisał w ga- 
zecie, Następnie zwrócili się do mnie, mówiąc, że 
Żal czują do Polski, bo nie zajęła Gdańska w czasie 
wojny, co niezawodnie byłoby się udało. 

Chcąc wiedzieć, czy i inne warstwy społeczeństwa 
polskiego w Gdańsku są tego samego zdania, wda- 
łem się pe opuszczeniu restauracji w rormawę 
z dwoma, sądząc z wyglądu, robotnikami, którzy 
przy rogu jednej kamienicy czytali Kurjera Gdań. 
skiego. Gdy opowiedziałem im o tem zajściu w ko- 
ściele P. Marji, taką dał mi jeden odpowiedź: 
„Dobrze wam tak, bo mogliście nus przyłączyć do 
Polski, tobyśmy dziś niecierpieli przez wasze nied- 
baistwo i niezgodę!* j 

Opuszczając statkiem Gdańsk przytłamiliśmy smu- 
tek i przygnębienie śpiewami patrjotycznemi, ślu= 
bując tem gorliwiej pracować dla dobra Polski, 

Na drugi dzień zwiedziliśmy Wielką Wieś. Nazwa 
jest w sprzeczmości z rzeczywistością, u nas taka 
wieś byłaby przysiołkiem. Wielka Wieś położona 
nad morzem Dałtyckiem i zatoką pucką, ma wiel- 
kie warunki rozwoju. Już teraz robi się od letni- 
ków, potrzebujących kąpieli merskich. a niebawem 
zabuduje się wilami, które staną na gruncie rozpar- 
celowanym i sprzedawanym przez gen. H.lera, który 
ma tu rozległe otszury ziemi. Zaczepiony przez 
dwie dziewczynki w wieku szkolnym i dwóch 
malców może 5-letnich słowami „dzień dobry* roz- 
począłem znimi pogawydkę. Gdym je pochwalił za 
poprawną mowę polską, usłyszałam taką odpowiedź: 
„Niezadługo to my wszyscy tu będziemy mówili 
dobrze po polsku, bo uczymy się w szkole po pol- 
sku, gdy dawniej musieliśmy mówić tylko po nie- 
mięczu*. 

Ta mała dziewczynka dała mądrą radę, co rchić, 
aby utrzymać polskość Pumorza Kaszubskiego. 

Nanczyciel Wielkiej Wsi, jak zmowy poznałem, 
to rodowity Kaszuba. Pełni obowiązki nietylko na- 
uczyciela, ale zastępcy sołtyga, poczmistrza, kierow- 
nika czytelni i kościelnego. Składał właśnie ornat. 


dzą, ani ustawą, ani egzaminem, starał się być na 


gdy wszedłem do klasy, w której przed chwilą ksiądz 
odprawiał mszę świętą. 

Znażeni, giodni, wróciliśmy do Wejherowa. Na- 
leży nadmienić, że jazda kolejami pomorskiemi, 
przedewszystkiem z Wejherowa do Glyni, nie na- 
leży do przyjemności, bo ścisk na peronach i w po* 
czekalniach wielki, siłą zdzbywać sobie trzeba miej- 
sca w przedziale nietylko siedzące, ale nawet sto- 
jące, w dni pogodne bowiem wielka liczba letni- 
ków jedzie z Wejherowa i wsi sąsiednich do ką 
přeli morskich. Nie zbankrutowałaby dyrekcja kol, 
gdyby do tego pociągu doczepiła ze 3 wagony 
jeszcze, 

Z budynków puplicznych wybijają się w Wejhe 
rowie szcz gólniej dwa Semin. naucz. w pięknem 
zbudowane położeniu, zo wspaniałym ogrodem dc 
nanki, imponuje swoim wyglądem zewnętrznym, 
a co do wewnętrznego urządzenia, to chyba żaden 
zakład naukowy w Polsce, nie może z niem iść 
w porównanie. 

Zakład dla głuchoniemych, złożony z 19 budyn: 
ków jednopiętrowych, rozrzuzonych wśród gaików, , 
klombów, wwdotrysków, ścieżek, wprost wspaniały. 

Za tydzień może rczzoczną Bię tu żniwa. Zbiór 
żyta nie przedstawia się zbyt korzystnie, natomiast 
owsy, jęczmiona, ziemniaki, wyki i t. p. są piękne, 

Okolice Wejherowa malownicze, pełne wzgórz, 
pokrytych lasam'. Mogę śmiało powiedzieć, że pc 
latach, gdy miejscowości te zabudują się, uporząd: 
kują, staną się w Folsce północnej tej, czem Za 
kopane z okoiicą w południowej. 

Zarząd Gł. Z. N. S. P. wybierając Wejherowc 
na miejsce dla kursu uniwersyteckiego, nia mógi 
chyba trafniej uczynić, 

J. Gątkiewicz, uczestnik kursu. 
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Liot dzielnicy Śląskiej w Katowicach 
3 sierpnia 1924 r. 


Otrzymujemy następującą odezwę: | 

Sześć wieków zgóry minęło, jak Śląsk jęczał 
w ciężkiej niewoli, przechodząc różne koleje! 

Wieki cało przechodziła polska ziemia piastow- 
ska pod nazwą Górny Śląsk katorgę pruską! 

Lad jednak poiski, mimo najgorszych szykan, 
pozostał wiernym swej mowie i przodkom! 

I zajaśniała dla niego gwiazda wyzwolenia! 
Wybiła godzina Zmartwychwstania Polski i zara- 
zem Śląska, chociaż nie całego! 

W zmaganiach wojny światowej lud polski na 
Sląsku, pomny swych przodków, dokazał codo. 

Więzienia, prześladowania mowy: i religji w ję- 
zyku ojczystym, powstanie pierwsze, drugle i trze- 
cie, oto karta dziejów naszych! 

W tej historji twarłego życia politycznego 
i ekonomicznego na Sląskn, Sokolstwo polskie brało 
udział bardzo żywy, bodajże czy nie największy, bo 
na organizacji gokoiej wzorowały się wszystkia 
nowo powstające towarzystwa. 

Od blisko 30 lat Sokół uścielił swe gniazda, 
niszczone ciągle butem krzyżaka. Sokół nie zrażony 
najgorszemi prześladowaniami swą żmudną i ciężką 
pracą budował i wybudował. Słądami krwi powstań 
znaczył zdobywaną piędź za piędzią ziemi Śląskiej. 

Dziś święci swe triumfy. i 

Dziś policzy swa siły i szeregi, które pożoga 
wojeuna i powstań przerzedziła. 

A choć wielkie zniszczenie w szeregach sokolich, 
choć brak nam wielu, którzy w imię haseł sokolich 
ponosili ciężkie męczarnie, pożeguało ten Świat 
Boży, a wielu jęczy jeszcze pod sromotnym batem 
krzyżackim, my stoim silnie na straży kresów na- 
szych i sokolem wzrokiem patrzym w dal. 

Tak, w dal! Tam na drugi szary koniec kresów 
wschodnich i hen za Odrą, gdzie jeszcze nasza brać! 

Dziś chcemy pokrzepić się na dachu, dziś chcemy 
zmierzyć tężyznę naszych sił, dziś chcemy wołać 
jęszeze raz: Polsko! My dzieci Two! 

Czcemy wiernie służyć Ci! Błogosław szare ptaki 
Twe. I do wytrwałej pracy zagrzać, chciej! 

Sokoli! Kto żyw, czy młody, czy stary, biedny 
czy bogaty, w kim płynie polską krew, na Zlot! 
na Zlot! 

Niech cała Polska — cały świat w dniu dzi- 
siejszym dowie się jeszcze raz, że Sląsk, to polski 
kraj, że Sląsk, to jeden Sokoli gród i, że czuwa 
Sokala straż! 
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